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B A R A N O W iC Z E  -  ul. Szosowa 172 
BRA fSŁA W  — ul. 3-go Maj? 64 
D U K SZ T Y  — ui Gen. Berbeckiego 10 
Li U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Baioiego 8 
KAM1F' K O S Z Y R S k J — Związek Ziemian 
L ID a  — ul. Ma]ora Mackiewicza 63

N iE Ś W IF Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW1ĘC1ANY — ul. Wileńsica 28 
P O S T A W Y  — ul.' Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsucbkiego 9 
ST. ŚW iĘC-AN Y — ul. Rynek 28 

’ Ś W IR  — ul. 3 go Maja 5 
W C LZ JK A  P O W IA T O  W A —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna i  odnoszeniem ar> domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Kumo czekowe w F, K. 0 Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena oojenynczego n-ru 15 groszy, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem  ’

C E N A  O G ŁO o z .EN : Wiersz milimetrowy Jeunoszpakowy na stronie 2-ej i ?-ej 30 srr 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamow_ lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świątecznych 

- . - oraz 7. prowincji o 2o proc. drożej

Paryż, i 8 grudnia. Balon próbny. Rosja sow. przygotowuje się do wojny z
Polską i Rumunją?

W ^c zamiast p. Loucheura mamy w  Dzienniku Poznańskim, najstar- b) By załatwić sprawy biura historycz- Pism a ryskie zamieszczają wiagomości m oskiewskiego ko- 
u steru finansów p. Pawła Doum?rs. &ze pazecje wielkopolskiej ozieinicy nego szudu. w tormie, w jego przekonaniu, responaen.a .,Russpresu“ , że na granicę polską i rumuńską 
senaiora korsykańskiego, przewodni- ' , .g  „ rud n ja dla tej;instytuc.ji nieodpowiednio pomyślanej, przerzucane są w dalszym ciągu w ie lk ie  oddziały wojska czer-
ezącego w komisji finansowej sena- P  ■. y  H _ = Dlatego me może spełnić rozkazu a w onegc z Kaukazu i Syberji. W  M oskw ie liczą się z m ożliwo­
lu... Oby miał szczęsnwszą rękę niż następujące sensacyjne rewelacje z otrzymawszy go w drodze telefonicznej,wno- ścią jakiegoś konfliktu zbrojnego. Wszakże w  tej spraw ie nic
jego poprzednik! Warszawy, potwierdzajj-ce wiadomo- Si to pismo do p. Prezydenta. konkretnego nie w iadom o

Tymczasem rząd widzi zbawienie gc) warszawskiego korespondenta Adresowanie listu gen. Hallera do p. Tuchaczew'skt, który osobiście w yjechał na Kaukaz, prreglą-
tylko i jedynie w okładaniu oby waten ęzaSll |<tóre umieściliśmy w niedziel- Prezydenta Rzeczypospolitej było oczewiśeie da w ojska oojeżdżające na granicę poiską i rumuńską. W m owie

*  r \  \ m r c 7 ł i l o ń c 7 P m i  n  r \  H  3 1W  a  m  1 r- ^  ~  H  7 n ł  n i p  r t r t r  c n . o z . c i i / s t .  T ' . .  „  i____ ________________ : .  5 :  * «  Jcoraz to wyszuuańszemi podatkam.. 
Wybawić franka ze swojej opresji, 
w jakiej się znajduje mogą — podo­
bno—tylko podatki. One m ją wskrze 
sić równowagę budżetu Bo bez tej

nym numerze naszego pisma.
Niektóre pisma warszawskie i krakow­

skie podały onegdaj wiadomość, że minister 
oświaty i jeden z leaderów Związku Ludo-

spuwodowane nieobecnością ministra spraw do żołnieryy sowieckich zaznaczył Tuchaczewski, iż zachodzi
 • i .    m  n  7 1 i  ł n r  A  i .  *  I t r  •• '  _  ________ i ________ . i .    *  

równowag. — n. ma pożyczki zagra- wo-Narodowego p. St. Grabski bawił w tych 
niczr ej, bez p o t y c z k i  n>e może oyć dniach w Sulejówku u p. Piłsudskiego i 
stab.lP.acji tranka; bez stabilizacji... ot,

wojskowych
Ustąpienie gen. Hallera ze starowiska 

szefa sztabu jest wynikiem lego, te generał 
jako żołnież nie mógł wypełnić rozkazu rr. u. 
Żeligowskiego, według którego miała być za­
pewnioną bezkarność winnym wojskowym 
w sprawach, których wina ich nie ulegała

możowość Dowsżnycn 
Rosji sowieckiej.

kom plikacji na zachoenich granicach

O rząd na Łotwie.
Przesilenie trwa.

RYGA, 21. XII. (PAT). Blok włościański prowadzi w daiszjm ciągu 
rokowania w sprawie utworzenia rządu i ma nadzieję, że do jutra osiąg- 

Dziennika Poznań- nie pomyślny wynik. Sranowiskc centrum jest jeszcze niepewne. Niektć-

& ejm  i H z ą d .
Powrót p, Młynarskiego.

W A RSZA W A ,21,Xll (teUwł Słowa) 
W  czwartek 2-ł b. m. przybywa z 
New Yorku do Warsz?wy Di Mły­
narski w towarzystwie nowego Dy­
rektora Departamentu Handlu Zagra­
nicznego p. Gliwira oraz finansowy 
rzeczoznawca amerykański orof. Kram- 
mer. Dr. Młynarski i p. Gliwic zło­
żą natychmiast po ptzyjezdzie Prezy- 
dertowi, oraz premjerowi i Min. Skar­
bu relację ze sianu rokowań o po­
życzkę. Prof. Krammer przystąpi nie­
zwłocznie do badania startu gospo­
darki Polski, do czego jest upoważ­
niony z ramienia konsorcjum udzie­
lającego Polsce pożyczki.

Według istniejącego piojektu prof. 
Kammerer pozostałby następnie w 
Polsce jako aoradca finansowyĄ ,

znalesc? Kto O da? M ilja rd  sześćset wniosek, że minister Grabski przygotowuje 
m iljo n ó w  trz sa zapłacić bankierom powrót p. J. Piłsudskiego do aim,r, a 
ang ie lskim  do N o w e g o  Roku. C iężko  .. wszystkie zmiany, k.óre ostatnio zaszły na 

" p .  C zyczeryn  i R ako w sk ij w yie- najwyższych stanowiskach, W wojsku (ustą- 
chali. W '3ie rw  jednak  odbył p. Czy- pienie szefa iziabu generalnego, szeia adrnl- 
czeryn jeszcze jedną konterencję z mstracji i zastępcy szefa administracji, po-
przedsiawicie.am. P.asv irar.cuskrtj. wrót gon. Dreszera do Warszawy i zapzw-■ ‘ |udowo-narodowego nie odpo- J  BERLIN  21 XII PAT 
C i nic nie mielt p.lniejszego do ro- meme bezkarności winnym wojskowym) , .   , . ^ dent Berliner
b o iy  jak przyciskać p mmstra oo stoją w związku t  tą nową ugodą. . dsbergu nad Waną o dokonanej tze jednemu z głownycn organizato-
■hbha-   *------  , ządu koar.cyjnego p. bhku jąc 1 podkreślając powody, któie tam w ub«.g,łym tygodni., p óbie rów'

„Gzarną Reichswehra*

Następca min. MoraczewsRiego
W ARSZAW A. 21 ,X\\\tel.wł.Słowa) 

W  związku z przedłużającą s;ę cho­
robą mm. Moraczew&kiego w kołacn 
sejmowych słychać że na miejsce je­
go będzie desygnowany pos. Marek, 
W  związku z tern nasrąpią ewentual­
nie pewne przesunięcia w łonie ga­
binetu.
Min. Raczklfcwicz nie chce 

utruaniać syttiacfL
WARSZ AWA,21.Xll (tel. wł. Słowaj

dniach w  Sulejówku u p. Piłsudskiego 
odbył z nim ważne konferencje. Wstrzyma- T ! ,udn“e Jicaoi'Podobno"'p. B^renge  ̂ bśmy s.ę narazie, przed sprawdzeniem tych

sp cźm ł się fataln ie z w yjazdem  sw o- wiadomości, z teh opubbkowatuem. Okazuje ^

de dkos5owtte |et' nswZn ruTia d o ^ w td Ó m t to le T L t e ^ ^  s&ego z^sUrg ĵą na sookojne omó Ś . S f T '  nie J ają 4 skłoni do koalicji lewicóWej, której jtwo-
g w a łt p o trz e b ? m iljarda 0 0  mi > ^  ^  t g o '  W ie“ ,e- ^ % dew szystk ie l  D z ' P o z " ‘ ró w n o leg le  z S i T t o k ^ w ł o ś d S L ^ o ^ T e d ł S g  P  J a S a k a s  1 S
franków  i ro w  złccte. G d z ie  go  kresien.e re g ^  - g c rgan g ru py  tak bardzo do  zw . lud. d ep u to w an y  centrum  Sam ueis  bedzie v um u (tó p sW sz ym  przyję ty pęsfez

narodowego zbliżony, (a zbliżenie prezydenta republiki, który powierzy mu ewentualnie misję utworzenia 
to na gruncie poznańskim 1 akcentuje rządu wrazie, gdyby blok włościański nie uzy=kał potrzebnej w tym celu 
jeszcze specjalny skład redakcji za- w|ększości. ^
słuzonego pisma wielkopolskiego). — 
pisze i podkreśla, że zaprzeczenia

21 Xli PAT Koresoon- członkow „Czarnej Reichswehry”, a 
wiadaj. prawdzie, — po drugie pu- Tageblatt donos, z Lan- pizedewszystkiem po-ucznikowi Schul-

m uru... w  sp raw ie  d łu g ó w  ^aciąguię- '* Przy tw or^n ,u 'rządu k0,  .cyjnego P. buku jąc i podkreśla jąc p o w o d y , k t ó r .  tam w  llbH?głym tygocirliu p rób ie  ró w ' .C z a rn e j R e ich sw eh ry*  oraz
tycn  w e  F ran c ji prztd  rząc, c sk a minister Stanisław Grabski w obecncso p. 5^ , ^  ger, .H a l le r a  d o  opuszczę- uc.eczk i cz łonków  „czam e j Reich- p iz yw ó d cy  buntu  „czarne j 1 Reichsw e-
któiych rząd sowieck jak wiadomo, premjw- Skrzyć .kiego, postawił P. oenera- stanowiska( upiastyCznta ten chaos wehry* oskarżonych fco móderstwo. hry* w Kisszyniu jjsienią 1923 roku. W  kołach pol.tycznych słychać żp
płacić niecirce. P. Ceyca^ryn us ai łowi zeiigoyu,skiemu imien em ivveg polityczno -partyjny, który zapanował Jak zaznacza pismo, nie jest fo p.er- bunt ten był p.óbą zamaebu prawi- min. Raczkiewicz który nie weźmie
subtelne distinąuo rmęczy oz.ejarri alctWa następujące warunku które p. gen. F s  F  £< *  . w sza n,óba -ego rod.aju Według cowego w Prusa oh, zerwaną na put- i-cz.ału w okowaniach , zamierTo-
starego regime‘u. a dziejami pryw - Zei ôwski przyjął. wrniP doniesu ń kcespondema Berliner enu monachijskim Próba ta me po- nych zmianach personalnych w pabi
n e n .. Prywatn kapitaliśe. łokowah , ) utrzymani* .01 .az. przeciw winnym Cnaos fet. n.e dzw. n«.'» wcale. T a g ^ tł w Łandsbergu i n..as.acr w ouła się dzięki brai.owi łączności necie, w celu 8
swoje kapi ary we Francji. Fak... ale wojskowym o. ministra gen. Sikorsk,ego. Słowo jako organ me — demagogi- okolicznych istniał szeroko rozgałę- między pnszczególnemi organizacjami gciyy jes
nie ucząc się z iem, Rosja to 2) Utrzymanie ®a stauawtsku >ze a czn bezpartyjny posiada luxus mó- ziuny spisek mający na celu ułatwię- monarchistycznemi.
grur.t bardzo., wu-kam czny. . rzyszl szlabu gen. Stanika ~a1 Haller a, a tein sa-  ̂ f p ra w d y . K o rzysta liśm y z tego nle n C!eCzk. z w ięzien ia śledczego -...............-
kataklizmy.., Kapnal.sc, francuscy po- mcm życzliwa odpowu-dz na > jgo pismo o F y  r j&

‘ tracili swoje kapitały... Bardzo 1 dymlsję; wniesioną do miwstra w chwili Iu x js u  wtedy, kie ysmy pop a S O \ V ie G C V  S Z p ie d Z V  T M  W ę G T Z e e b .
smu.ne lecc cóż na to poraazic! Kto utworzenia nowego rządu. projekt marsz. Piłsudskiego o naczel- J ,  F  w
lokował swoje kapitały na gruncie j ak wiadomo, w.mnki te nie zustały pycb władzach wojskowych, wbrew BUDAPESZT, 21 XII. (PAT). We- dostarczają mu wiadomości prowa- , ( . o c z a w a  Y n  r ,
wulkanicznym, ren mi- ryiko za swo- Spejnłone najwidocznei dlatego, te polityka pro;eklowi ministra Sikorskiego, dług doniesuń urzęaowych pretekru- dząc systematyczną pracę dla celów • . . . -1 *-(Mł. reiiSłowa).
je. Nie trzeoa było lokować ■J otra" kierownika stronnictwa Zw. L. N. uległa . u_rdzo zj an;em na„/em rS P ° ilci' obserwowaia 00 k-lku ty- dest ukcyjnych.Dma 18 listopada osob '  • j .w ,1 . J  sprawa oiugiej
eon o kapitały z przyczyn od Rosji asa iUej zr, all,  TfUllD€ b-,w iem puy- « brew Jak bardZJ/ “  gocirji 2 c u ę i^ z ie m có w , któ.zy zaj- mków lycn rreszroy S .,0 Wedi -  f ? 8 ' ^  ' P^ °
‘.iczależnych. Z a in te rp e lu w an y  o pUŚC!ic> ady obietnice dane przedstavnc,eiowi nieprawicowemu P 8 . J - “ mowaii się w Buoapeszcie zbiera- złożonych pzez nich zeznań otrzymy- „ p r  ̂ f e 0ś*a ec7n!e zdecv-
floty Wrarg.a, o d p arł p. Czyczeryn. klubii w Sejmie, nie były sprawę cf..ej p.awicy -ttraz w tej uiem itu o im acy j ekonomicznych 1 po- w a li oni od szeiegu nneoięcy Zasiłk i W na’ ori e en
„Nierna już dziś żadnej floty w  ran* dotn.ym>wane. sprawie G ra b sk i —  P iłsu d sk i pozwo- litycznych. Stwierdzono, iż o b a j '  ci pien.ężne od pose.stwa sowieckiego
gia, jest ty lko , niewieuź 1 7ico 1 j esteśmy za tem świadkami bardzo za- j jm y so b je rówmeż skorzystać z lu- o so b r.icy  pozostają, na usługach'po- w Wiedniu. Ś le d z tw o  trwa dalej, 
naco, flota rosyjska wl«ẑ n! . bnef  8adn i« e ? o rwrom w poiityCe Z W. Ltidcwo- xusu nas bezpartyjne?o stanca seisiwa so wieckiego w Wiedniu i 
prawnie w po.cie Bzerty. rrz_u o j  NarodoWego dokonanego pod wpływem 

Kjazaem uregulowano sprawę: jak rzeczywistego leadera p.min. St. Grab- wls>Ka. • 1
‘mają być pruwaozone rokowania Przedewszystk.em powiedzieć mu-
frar,cUcko-ro yjskic O c e  delegacje, uodać należy, że po rtępowanie ministra s my, że os.ra krytyka k'órą wypo- S z ^ la lż i  z n o w u  k o ł o  E s t o n j i .

wzmocnienia koalicji, 
mm. pozaparlamentarnem 

pozostawił p. premjerowi wolną ręgę 
w rozporządzeń.u teką - spraw we­
wnętrznych. .........

Drug-a emisja Banku Polskiego

Ogromna burza.

francu ka i esyjska na-ą u voreyX s wojskowych Żeligowskiego w sprawie wiedział gen. Haller pod  adresem rr.'-
3 komisje.
oawniejsze . , a?u w„,|
i R # «S  Ora^a «im .e j .ę c-am. sy o-

wiadomościami o

dowodem, że powierzanie

TALLIN 21 Xli FaT, Dzienniki p-zepełnione są 
. katastrofalnej burzy jaka szalała u dc 

dowódz■ Toilas olbrzymie zwały lodu zagnały na morze 17 rybaków z łooziami i 
mi- sieciami wartości 500 tysięcy marek estońskich. Przv ujśc.a N rwy morzeną ekonommzną kwestj., wreszcie w vS h  prokur "wojskowego twa nad armią w czasie pokoju u t . . .  . K ..

iwentua.nen zawardem „nędzy Ro- t e c z L k a  w sądzie ok^gowynu mstrowi spr-w wojskowych -  jest *vy zuciło ozb.lą łocl z.motorową w której znaleziono 5 o«ób. Opowia-
r . - 1 % a, At ,  h a n r ł l o w p u n *  P u l tvU W ,u *  ^  1V Ł ^  r  J i - m i o  n n o  + 0  «r-»oKm»vx/f iH7 n a  m a r  / i i  n a H ^ a c  n a i v Ł / l A l r c - 7 ^ i  h i i r 7 \ ł  H m  1sją u Francją traktatu n sprawa ta przekazana została prokuratu.ze rzeczą meoezpieczną i

,c jZ 'e " n  .J ,ociacie  wojskowej przez gen. St. I lallera C o d o  n i0m enty partyjno-polityczne do wew-
sprawy ge ikorskiego 1 Dreszera, p ~u. n ę trzneg 0 z yc ja wojskowego, 
ralor wojskowy wystąpił juz dawno z wn.-s- & 1 1 1
kierndo ministra 2 l.gowskieg o o posta- D w a  poważne dzienn ik i k rakow -
wienie tych wojskowych w stan oskarżenia sk.e i poznańskie kategorycznie twier- 
za naruszenie dyscypliny wojskowej. M in. dzą( ^e rozmowa Stan. Grabski —
źeligow iW  to * . nil p o w .., ' w .ej s p r ^ e  m, ^  ^ „ j  mim miejsce.
z a a n e j decyzji, a ostatnie posu. lęc .w . d y m u  bez ognia p o w .e  duża ilość  organizacji stał niejaki Kozi*:nko, b. oficer carski oraz H e len ? Ś-czerDaK, Role

-y.enl.6.  « * .  A ied„ate su,owl  -------------------     w — * -   - 3r . -
nych woj-rowych. jesteśmy przychylić się do otic;au..e-ne-

Wiadomość powyższą redakcja gatywnego stanowiska Gazety Porań- 
Dziennika Poznańskiego zamieściła nej Warszawskiej i powiedzieć, że

kter wyraźnie polityczny, 
mają rozpocząć się nieba wem po po­
wrocie p. Czyczeryna ao 1 ook.vy.
Natychmiast delegacja rosyjska ma 
otrzymać instrukcje szczegółowe.

Pogoda nie przestaje być bardzo 
—osobnwą. Zewsząd, z całej Francji, 
nadchodzą wieści o sunych mrozach 
i zaspach śniegu, niema pociągu, Któ­
ryby się nie późnił. Pociąg- wyko­
lejają się. Na dobitkę w całej Franch 
śroukowej panują gęste mgły.

Miecśmy skandal. Wieczorem w 
Odemnie na pióbie generainej sztuki w możliwie sensacyjnej formie: na niema tu czynu.
«M.lnemi», p. Franc.szek  Richepm Dje rw s2e j stronicy, wielkim tłustym W  charakterystycznym brukowo- 
żuiewcżył czynnie kryyka teatra ne- dru;cjen a także zaopatrzyła w wia- kwiecistym stylu pisze organ główny
go gazetv «.emps»; p iotra ^isso- uzupełniającą, o stanowisku zw. lud.-narodowego:
na Pojedynek. \Y ymiana kul. B Jen . H  1 u „  m in i. Nieslefy, lekkomyślność lub świadome
4 przeciwników nie poniósł najmniej- gen, S.amsława a ,e 1 1 mtryganctwo pewnych jednostek i grup że-
szego szwanku. Bóg z nimi! Zasta- stra spraw wojskowych 1 rządu ko* r u j e  w  dalszyni cjąvd n a  opinji publicznej, 
nowito mnie najoardziej, że tegoż alicyjnego. Druga ta wiadomość brzmi R 0 Z s z e r z e ją o n e  plotki i pogłoski wręcz szko-

d i we dla rozpoczlęego po ostatnim kryzysie,

o w a d z a  oają onp, ie. przebywamy na morzu podczas największej burzy dwa dni i
w‘iJI w dwie nocy.

, Syn M kołaja H.go żyje“ .
Sensacyjne areszty w Odesie,

Do óism ryskich nadeszła wiadomość, że w  O desie  w ładze 3 .P .U . w padły 
na trop tajnej organizacji, m ającej na celu rozpowszechn ienie pogłosek wśród

teczn e zdecy- 
ma być oostapio- 

ny konsorcjum 'zagranicznemu. Nie 
przewyższy or 44 proc. kapitału za­
kładowego. Kierownictwo Banku m3 
być zagwa aniowane dla repiezentan 
tów Polski, akcjonaijusze zagraniczni 
otrzymają miejsca w Radzie Nadzoi- 
cztj. Jeżt i kapitał Banxu Polskiego 
będzie powiększony przez nową emi­
sję. która powinna dać 25 miijonćw 
do.aiów to wzrośnie on do 60 mil­
jonów w złocie. Suma ra z kapitałem 
osiągniętem z dz;erżawy monopolu 
tytumowego uczyni zapas złota i wa­
lu, przewyższający !60 miljonów do- 
iarow i pozwoli na emisję 2 i pół. 
miljaioa zrotych. Fertraktacje z zagra 
nicznemi kapitalistami mają się roz­
począć w styczniu i 7 koncern stycz­

nia sprawa ta ma być lozstrzygmęra.
Rokav/anIa handlowe 

wietami. ‘
z S&-

Tatjany o d eg ryw a łab  współp, acowniczka sowieckiego biura stat/sty^znego.Anna 
Isajenko, zaś Alcksegc, wychowanek wzmiankowane; isajceko, Arkaajusz. W iad o ­
mości o rzekometn przeoywaniu dzieci cesarza w  Odesie, w yw o ła ły  w mieście i 
na prow incji w ieU ie  poruszenie wśród .udu.

Do aom i' gdzie m ieszkała owa „Tatjana“  poczęły c.iodzić pielgrzym *. 
W ła d z e  sowieckie przystąp iły ao .ikw idaeji tego spisku. G .P .U  aresz iow ało  15 
osób należących do organizacji.,

Daisze prześladowania w Kownie.
Posłowie na sejm przed sądem — Rozprawa przeciwko

Niemcom
1

Z Kowna donoszą: Departament obrony krajowej, pociągnął do
S t rządowym dzieła konsolhiacji politycznej. Ta- odpowiedzialności sądowej obyawuch posłów frakcji niemieckiej w sej-

dnia kiedy miał się „odbyć poieaynek -ak 'naSlppuje; 
o 10-tej rano, dzienniki wychodzące . ^  ^
0 6  i 7 rano d o n io s ły  o mm bez Q JjJjWsweMftŁtóu" wbbec prehri kim np, jest postępek .Dziennma Roznań- mic kowieńskim, Kindera i Rogalla, oraz redaktora odpowiedzialnego „Li-
najmr.icjszej żenaay. Odbędzie się skrzyńskiego przyjął podanie o dymisję skiego», który nie tylko wydrukował abso- tausche Rundschau*' p . Blumentala, za napisanie i umieszczenie artvkuiu
k“ . 8P o ™  nie ' te,wen jo- « «  «<- m n ie|.,aw |a  , . . , o  postępowania mmiste,st«a E y T u i " ,£ m ,sjT 'p “ ń: y„*a a

• sztabu generalnego. Motywy tej dymisji by.y  ̂ ^  ^ , k(. pj n e ^  ale poda> SPI wew. w stosunku QO paSrera Ylemera.  "  .............
, ni wet szczegóły jomnemanej rozmowy. M>- Władze kowieńsksu dopatrzyły s ę w tym artyku.e obniżania autery- 

1). W  Souoię, dn i. a  grad»,a „ r f  ( s , ^  m i „ i s ,e rstwa.
Żeligowskiego le.=to.„e,„I« ^  ^  .  tim .eogow ie. o  . ............   1

wała. Za pcjedyr.kowf.me się niema
we Francji odpowiedzialriości.

Nagrodę Akademji GoncuurFów,
o którą tak bardzo ubiegają się fran- . Hol1pra ^e mi- ” ł u'cuscy literaci orz,-znano o.,egdaj p. zaw.adomił feen, Stanisława Hallera.^ze nu ^
Maurycemu Genevoix za powieść na

następujące:

binetu gener.

nister wydał rozkaz, aDy szef sztabu zarzą-
tle życ.a .udu w ie jsk ieg o  p. t. - Ra- ^  i comięcie gen. Dreszera z Poznania i za- * ołanla zamętl w umysł ach historycz
bonot» Lauerat ma lat 35. W y d a ł  już ła tw ił Sprawę biura h.storycznego sztabu, 
kilka oowiesci jako to -Noce "a ^ ł u g  życzeń p. Piłsudskiego, który ma w 
wojrre" „Pod Y fc-Jun1', * „Remy de nien zaprowadzić porządek
Raucnes" etc.

Rozprawa odbędz e się w sądzie pokoju.

„Ar.torowie tej plotki albo zmierzają Poskw le Frakcji Polskiej u Arcybiskupa Ma-
tulewicza.nycb, aibo też dążą do rozbicia rząuu koali­

cyjnego' ... „Dz. Kowieński" donosi: We środę, 16 b. m. o godz. 4 pp. Arcy-
A. tego rodzaju zamirry są szko iwę w biskupowi Matuiew iczusow i z łożyli wizytę przedstawiciele Polskiej 

najwyższym stopniu. Frakcji Sejmowej. Arcyb. Matulew.czus podz.ękował posłom za dowód
Plotkarstwo i intryganctwo winno być zaufania ze srrony społeczeństwa polskiego

u .jsał gen. Haller pismo do tęp'one' Nazajutrz, we czwartek w połudn.e Arcyb. Matulewiczus osobiście
p. Prezydenta Kzpiitej, w którem Wizyta p. Sian. Grabskiego u rewizytował Frakcję Polską w jej lokalu przy ul. Orzeszkowej.

1. prosi p, Prezydenta o załatwiene swej marsz. P 'łsudsk iegO  b y ła  ITlOŻMwa i _______
dy misji, ponieważ na zatrzymanie go w prawdopodobna. Rząd p, Skrzyńskie-

11. Generał Haller chciał się bezpośred­
nio rozmówić z gen. Żeligowskim, ale ren 
wyjechał do Torunia, Wobec n ie m o ż n o śc i

Przeciw otyłości
zalecają lekarze z doskonałym skut 
kiem ogólnie uznaną Koloidynę. (Co- 
Homine Dubois). Koloidyna jest 
środkiem odtłuszczającym, działa sku­
tecznie już od samego początku le­
czenia i mema ubocznego, szkodliwe­
go działania. Usuwa otyłość siopnio- 
'"'t w bardzo krótkim czasie. Spize- 

ve wszystkich aptekach i skła 
dach aptecznych.

E M

Ai<.jZAWA.21.Xil. (tel.wł. Słowa) 
W  pierwszej połowie stycznia ma 
wyjecnać do Mosrcwy Delegacja pol­
ska cha podjęcia rokowar hnudlo 
wych z Sowietami.

Metropolita Dyonizy.
WARSZAW A. 21. X j1 (t w ł Słowa.) 

Metropolita Dyonizy wyjeżdża 26 t 
m o Zakopanego, gdzie będzie koh- 
tyuował kuracj‘ę rozpoczętą zagra­
nicą.

Senacka komisja prawnicza
Senacka komisja pr?wnicza obraac- 
wSła na dzisiejszem rannem posie­
dzeniu nad artykułami 3 i 4 usfawy 
o zabezpieczeniu Dodaży przedmiotów 
powszechnego użytku. W  wyniku

zmiany
przepisów, w myśl których o prze­
kroczeniach rozporządzeń wydanych 
na podstawie ustawy, mają być \yj 
‘ączme sądy pierwszpj instancii pc- 
Koju względnie powiatowe. W vso. 
kość sankcji karnych pozostała 'bez 
zmian. Ponadto obradowano naci 
spawą wieloletnich zamówień dla 
Państwa. Po dyskusji uchwalono na­
stępującą 'ezciucję- Senat wzywa Rząd 
do zaniechania zawierania imiemem 
Państwa umów. z których mogl/by 
wypływać zooowiązana na sum- 
przekraczające uprawnienia budżetu 
we izb ustawodawczych oraz aoy 
przeołożyć izbom ustawodawczyn 
wszystkie takie umowy, zawarte pi zez

charakterze „Platzhaiteta" (maekina,—ptzyp. Q cfice współpracować z marsz. Pił- wewnętrznej wagi działy się bez nie- nesz razem wzięci. Dz'siaj ogłoszę- cotycnczasowe rządy.
r e d . )  godzi: się ni„ może. SudsKm Dał tego najoczywistsze do- go? Oczywiście nie. nie faktu rozmowy pomiędzy p. Grab- Posiedzenie Senatu Odbeazie

ZjWdHĆ, że nem a zaufanmigen. ell‘ wody w słowie i piśmie. Pan Stani- Ale jak  się zdaje wizyty tej jeszcze skim a marsz. Piłsudskim byłoby Sję dzj|
T ?  'e  może wyKonać jego rozkazu, by sław Grabski jest jednym z najwy- nie było. Ogół endeck. jeszcze nie zbyt niebezpieczne D'atego też są- WARSZAWA. 21.Xii (tei.wł Słowa).
a) zn.eść rozkaz gen. Sikorskiego co do bitmejszych członków tego rządu, jest do niej przygotowany. Doiych- dzimy, przypuszczamy, że wizyta ta Najo.iższe posiedzenie Senatu o oę-

gen. Dreszera, sprzeciwiałoly się to bowiem jes  ̂ wodzem enaecji zasiaaającym w czas jeszcze nie zdążono odsugestjo- nie miała miejsca. dzte siî  wt wtorek b. m. o godz.
' ’ ‘  ‘ 1 "  " Dziennika Po- 10 m- 30- Na PorząJka dziennym sąkarności w wojsku i powadze lozkazu, a nad- g ao jneCje> C zyż  może zachcwać neu- nować czytelników endeckich od kil 

po by zachęrić ofice.ów do zajmowania się
& ’ m uzc z c^ w jm ., ai,
w czasie przesileń. pierw szerzęj i,ej cia poiiiyki naszejski, aniżeii Lenin, Stresseman i Be- tnie nawet przybliżyć.

- _____ __________________  _________ , ______   .Balon próbny*   . „
p  « < *«  ,=kieSO kOTSU? kulet,''ei P ® ,  w k-” rl,l " u l£ma' sz- ^rnńskiefo może moraer: te, >vizvty 'sj in“p“ 7 ^ ' S e
politvką i wygłasi i s. niestosownych mów meże zezwolić, aby pewne rzeczy Piłsudski jest gorszym wrogiem Poi- albo skutecznie oddalić, aloo wyda-. sanacyjne, oraz d iow W jam  buuże

^... *v  ̂ u  ^1 D . . I . !  ^  ̂   f  n l . '  a. m  ! 4  ,vl« T / im !m  C f f i s  o o f i  n i- i t D  r , ł n t o  n m i r o t  F l f 7 u K l  J i m  n t a  t-i o  1 L «n  „  t - ł*  J. 1 H o z :  _I __
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E C H A  K R AJO W E
Cunoscum biurokratyczne. *

— Korespondencja Słowa —
Stolpce, 19-go grudnia.

W ie e słyszy S'ę narzekań na biu- Skarbowa oznajmiła, że nrmsterstwo 
rokratyzm, na fornaiistyKę, na prze- skarbu reskryptem z dnia 26 hswpa 
wlekan.e spraw w urzędach państwo- da rb. L4350— D B—i zarządziło pro- 
wych, wicie s ę słyszy narzekań na longatę terminu spłaty krółkotermino- 
urzędników, ale trzeba z przykrość ą wej pożyczki, udzielone] z racnunku 
przyznać, że wiele tych narzekań po- sum obrotowych po w. związków, 
siadał jzdnatc Dodsiawy i to aż naa- komunalnemu w Stołpcaclt w kwo­
to rażące. cie zł 35000 oo dn- 30 listopada

Puedcmną właśnie leży taki kwia- 1925 roku, przy równoczesnem zaję- 
tek, k óry można nazwać perfidnym ciu połowy wpływów z dodatku uo 
biurokratyzmem, rzucającym bardzo Dodatków Daństwowych. przypadają- 
przykie światło na instytucje i urzęd- cych na rzecz powiatowego związku 
ników. komunalnego od ania 1 paidzienika

Sejmik Sto*pecki w lipcu uzyskał r o 
pożyczkę ze Skarbu Państwa na cele Komentarzy nie potrzeba. — A 
inwestycyjne w sumie 35000 złotych, więc ministerstwo skarbu, ten nai- 
Pożyczka ta wypłacona była w awucn wyższy szafarz p ijręazy pfństwo- 
ratacii: lipcu i sierpniu z terminem wycn, aecyau'e w dniu 26 listopada 
zwrotu uo dnia 1 października r. b- o prolongowaniu pożyczki, udzielo- 
i z prawem uzyskania prolongaty na nej powiatowemu związkowi konu- 
okres trzech miesięczny t. j. ao dnia nainemu w Stołpcach do dnia 30 h- 
31 gruan a 1925 roicu przed upiy- stopada rb., dosłownie na cztery dni, 
wem terminu zwrotu t. j. przed 1 nie orjeutijąc s:ę, że przy najlepszem 
października, Sejmik wystąpił z proś- kancelaryjnem załatwieniu sprawy, ża­
bą o prolongatę pożjC'ki Jo  dnia 31 wiactomieme o decyzj. może nadejść 
grudnia r. d., na co otrzymał odpo- do Stołpców po kilku dniach (przy­
wiedź aosłowme treści następującej: było w dniu 2 grudnia), czyli że 
(w załączeniu oop.s pisma Izby Skar- Sejmik Stołoecki skorzystać z tego 
bowej w Brześciu n/B. oo Kasy Skar- dobrodziejstwa w żadnym razie nie 
bowej w Stoło ach z dnia 28/X! 25 r. może.
L  77833/30500/11/8): Kpiny, więc, czy perfidja b:urokra-

„Śiadem roporz. swych z dnia 28 tyzmu? 
lipca rb. L. 49.95-215*9—III—3 Izba F- B.

Cziczerin w Berlinie. WOKÓŁ A FER Y  CHORĄŻEGO HECA.

— (T) Nabożeństwo żałobne 
za Reymonta. Z inicjatywy Staro­
sty p Januszkiewicza w dniu 14 b.m. 
o godz. 9 rano odbyło się w Bra- 
sławiu uroczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę ś.p. Władysława Reymonta. 
W  nabożeństwie wzięli udział zapro­
szeni przez p. Starostę przedstaw,ce­
le władz oraz społeczeństwa, jak 
również dziatwa szkolna na czele z 
nauczycielstwem. Nabożeństwo od­
prawił proooszcz miejscowy następnie 
zaś w podniosłem przemówień u 
scharakteryzował jak wielką stratę 
poniósł w osobie zmarłego Naród 
Po’ski.

P1NSK.
— Zjazd Samorządów P o w ia ­

towych Po lesia  w  Pińsku. W
okresie od 12 do 15 grudnia r. b. 
obradował w P ńsku zjazd przeosia- 
wicieii samorządów powiatowych Wo- 
jew, Polesk ego i Nowogrodzkiego, 
urządzony staraniem miejscowych 
działaczy samorządowych, Biura Zjaz- 
dów Samorząou Żiemskiego z War­
szawy (Związku Sejmików Powiato­
wych Rzplitej Folskiej). W  zjeździe 
wziął udział wojewoda poleski gen. 
Młooz anowski, wraz z naczelnikami 
wydziałów uizędu wojewódzkiego, 
przedstawiciel Min. Spraw Wewnętiz- 
nycn radca Czerwiński, szereg po­
słów, przedstawic.ele Zarządu Związ­
ku Sejmików: wice-prezes W. Ga­
jewski, or. M. Jar03z>ński, J. Osmu- 
łowsk. i poseł A. Bogusławski. Miej­
scowy świat urzędniczy i działaczy 
spoieczuych był oardzo .icznie repre­
zentowany.

Polesie stanowi odrębny teren 
gospodarczy i kulturalny, stosunko­
wo oardzo zaniedbany, to też samo­
rząd powiatowy ma tu do wykonan.o 
Oibrzymie prace, wymagające zbioro­
wego wys.łku i opracowanego pla­

nu, Siąd zjazd poświęcony został 
przedewszystkiem sprawom gospo­
darczym, jak: przeglądowi prac do­
konanych, gospodarce drogowej i 
rolnej, otaz zagadnieniom zdrowia 
publicznego w samorządzie. Szczegó­
łowo był rozważany 0'an dzialama 
samorządu na polu popierania rol­
nictwa, głównie zaś uwaga w tej dzie­
dzinie siłą rzeczy została skerowana 
na kwestję meijoracji i osuszenia.

Trzyoniowe obrady dały w wyni­
ku bogate ma‘erjały do ustalenia dal­
szego planowego dzuałania.

W O ŁO ŻYN
— Pięć lat owocnej pracy i 

trudu. Dwunastego listopada b. r. 
nadzwyczaj uroczyście urzędnicy Sa 
morządu Powiatowego, gminnego, 
przedstawicieli Sejmiku, Ziemian, oraz 
urzędnicy państwowi śwęeni pięcio­
lecie kierowniczej słutoy administra- 
cyjno-politycznej Starosty Wołożyń- 
sk ego p. Witolda Wanmana, odzna­
czonego w imię położonych trudów, 
Złotym Krzyżem zasługi. Okres w 
k’orym p. Wa.tman objął urzeoowa- 
nie w nowo utworzonym powiecie, 
to jeden etap zmagań z przeciwno 
ściami godzącemi w całość Państwa, 
i trzeba było włożyć wieie energji, 
doświadczenia i wykazać w :e>ką ru­
tynę, by zapewnić ludności powiatu 
spokój i bezpieczeństwo, ugruntowu­
jąc naszą Państwowość na ruDieżach 
Rzpospolitej, a budząc w społeczeń­
stwie słabo uświadomlonem, poczu­
cie poszano vania praworządności, 
równocześnie zyskując sympstję ogó­
łu. Zatem tą drogą mieszkańcy po­
wiatu życzą mu, by wiedziony ideą 
„saius Rei Pubi.cae Suprema L x ',  
wytrwał w dalszej owocnej pracy dla 
dobra powiatu i Państwa

BERLIN , 21 XII. PAT. Przebywa­
jący obecnie w Berlinie komkarz spraw 
zagranicznych Cziczerin oświadczył 
redaktorowi Vos»ische ZeUung, że 
jest najzupełniej zadowolony /. wy­
niku swoich rozmów z Briandem i 
innemi osobistościami politycznemi w 
Paryżu. Natychmiast po przyjeździe 
Rakowskiego d Paryża— mówił Czi­
czerin, t,j. w pierwsze połowie stycz­
nia będą podjęte ponownie tokowa­
nia francusko-sowieckie. Rokowania 
te rozooczną się od utworzenia ko­
misji prawnej, która zajmie S'ę rozpa­
trzeniem dawnych trakiarów rosyjsko- 
francusktch, oraz rozważy, które po­
stanowienia pozostają w mocy i mo­
gą służyć za podstawę do nowych 
rokowań i komisji gospodarczej, ma­
jącej na celu rozważenie kwestji daw­
nych długów rosyjskich.

W kwestji tej rząd sowiecki ma 
Wysunąć spiawę kompensacji, jaka 
zdaniem tego rządu - należy się Rosji 
od rrancji. W  toku prac komisji go 
spodarczej podjęta zostanie również 
próba stworzenia podstaw dla kteoy- 
tów francuskch dia Rosji.

W  dalszym ciągu rozmowy Czi­
czerin oświadczył, że rząd .sowiecki 
jest gotów zawsże podjąć rokowania 
z rządem angielskim w celu zawarcia 
przyjacielskich umów z Wielką Bry­
tan ją, Rząd sowiecki jednak nadal 
uważa d a siebie za niemożliwe wej­
ście oo Ligi Narodów i uznanie w 
stosunku do sieoie zasady obowiąz­
kowego rozjemstwa.

Zapytany o traktaty zawarte w 
Locarno, Cziczerin oświadczył, że 
związek sowietów patrzy życzliwie 
na wszystko to co ma służyć do ul­
żenia ciężkiamu Dołożeniu Niemiec i 
niema żadnych zarzutów przeciwko 
czemukolwiek, co prowadzi do po­
prawy stosunków m ędzy Francją a 
Niemcami. Nakoniec Cziczerin zazna­
czył, że stosunki między Sowietami 
a Niemcami nie uległy zmianie.

Rewelacje czy nie rewelacje?
Sprawa aresztowanego przez żandarmerję wojskową w cukierni Zie­

lonego Sztraia chor. Stanisława Heca z Inspektoratu armj w Wilnie przy­
brała w ostatnich czasach zupełnie inny obrót, niż pierwotnie donosili­
śmy. Istnieją poszlaki, lecz faktycznie trudno wydobyć prawdę z zagwat- 
wanej i pełnej tajemniczości sprawy.

Istnieją dwa sprzeczne ze sobą poglądy m  fakt, czy chorąży Hec 
utrzymywał kontakt z wywiadem sow.eckiemi. f

Co mówią władze cywilne?
Jedna z Ekspozytur policji politycznej nadesłała do okręgowego urzędu 

policji politycznej w Wilnie teiefonogtam, że w dniu 13 b. m. przeszedł 
granicę z Rosji ao Polski osobnik, którego rysop>s zgadza się zupełnie 
z wyglądem cnor. Heca Faktem jest jednak, że telefonogren ten został 
nadany dopiero w 2 dni po ukazaniu się wzmiank o aresztowaniu cho- 
tążego Heca w jednym z pism wileńskich. Według oświadczenia z mia­
rodajnego źródła, delikwent mi ił się przyznać, że istotnie, pc defraudacji 
3i0 ł. zdołał ucieknąć do Rosji sowieckiej i tu został w Zasławiu, gdzie 
się z mieści Dowództwo 12 osób pogranotrjada przez bolsze’ 1 
ków zaaresztowany. Chcąc się wydostać obieca* im, że będzie nadsyłał 
do Zasławia ważny materjał wywiadowczy.

Według dalszych twierdzeń z tego samego źródła, chor. Hec, już 
od dłuższego czasu piacował w wyw aazie sowieckim, czego dowodem 
mają być znalezione u niego w mieszkaniu przy ui. Kalwaryjskiej plany i 
rozkazy mobilizacyjne. Ooecność ich w mieszkaniu miał tłumaczyć tem, że 
często zabierał do domu pewne rzeczy, celem opracowywania ich w 
domu.

mi w

Ma Święta!!! Piwa Okocimskie |
Marcowe, Porter, Eksportowe 

Od 20 butelek zwyż z dostawą do domu 
Zamówienia przyjmt je 

Reprezentacja Okocimskiego browaru, Antokolska 33
telef. 8—33.

B I

Ruch Hierarchiczny.
Dnia 6 b.m. odbyło się w Sos­

nowcu w sali Dobroczynność Chrześ­
cijańskiej o godz. 5 ppoł. zebranie 
konstytucyjne Powiatowego Koła Or­
ganizacji Monarcmstycznej w Sos­
nowcu, na które przybyło około 
dwustu osób. Zebranie zagaił p. 
Wrzesiński, mąz zaurania O M. w 
Sosnowcu.

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Szczęsnego, sekretarza 
W KS. Oig. Mon. na łav ików — 
po. Stanisława Marka i lgnącego Ja- 
sińskego, do pióra p. Alfreda - Jor- 
dana. Pan Szczęsny qo odczytaniu 
deklaracji programov e ; wygłosił re­
ferat o ideologji i n. z woju Organi­
zacji Monarchistycznei, kiytykując 
ustrój republikański. Referat został 
przyjęty przez zebranych z wiidkim 
uznaniem, czego dowodem były ży­
we oklaski. W  dyskusji zabierali 
głos pp. Pieszalski, Poska Praca, 
Jordan O. M., Arnold, Związek Lu­
dowo-Narodowy, Szczęsny, sekretarz 
OM. i Gebel.

Po dyskusji wybrano jednogłoś­
nie zarząd, do którego weszli jako 
prezes rtm. rez. p. Florowicz, jako 
w.ce-prezes p. Wrzesiński, jako se­
kretarz p. Leśniewski i skarbnik p. 
Masłowsk'.

Po podpisaniu kilkudziesięciu de­
klaracji członkowskich zebranie za­
kończono* ucn waleniem następującej 
rezolucji:

Zebrani w dniu 6 grudnia 1925 r 
mieszkańcy Sosnowca, wychodząc z 
założenia, że ustrój republikański nie 
gwarantuje dostatecznie stanowiska 
mocarstwowego i pomyślnego roz­
woju ekonomicznego Państwu Pol­
skiemu, postanawiają aążyć wszel- 
kiemi środkami legalnymi do zmiany 
ustroju. - L i-

Śledztwo toczy się jeszcze i podobno m iją być aresztuwani rzeko- 
spólnicy Heca, w osooach 2 sieiżantów, 1 horążego i 1 porucznika.

Wiadomość ze sfer wojskowych,
Współpracownik naszego pisma zwrócił się do jednego z najoowa- 

żniejszych oficerów, w którego rękach spoczywa śledztwo. Według jego 
słów sprawa przedstawia s;ę zuoerpie inaczej.

— Tak bezwarunkowo są pewne poszlaki, lecz tego absolutnie stwier­
dzić nie można. Rzucić tego rodzaju oskarżeń e na żotmerza jest rzeczą 
bardzo odpow^dzialną i śledztwo przed zabraniem konkretnych, namacal­
nych dowodów winy. nie może wydawać wyioków.

— Właśnie w tem cała trudność że, chor. Hec opowiada * swoje 
przejścia od dnia zniknięcia aż do aresztowana. Ukrywał się w Wilnie i 
co dziwniejsze bywał u swej żony w antoko'skiej klinice położniczej. I 
przedsfawił dokładni swoje alibi udowadniając świadkami.

Reasumując powyższe danne stwierdzić należy, że przed zakończe­
niem ostatecznego śledztwa nie moi.ua w żaden sposób stwierdzić czy 
faktycznie chor. Hec stał na usługach wywiadu sowieckiego. (9

Znowu krwawy mord.
Sowiecki teror nie próżnuje

W IED EŃ  21 XII °A T . Neus Wiener Tageblatf aonosi z Moskwy, 
żc na podstawie wyroku rewolucyjnego doraźnego trybunału wojennego 
zostali rozstrzelani w Taszkiencie 16 bm. generał Bugdomicki, jego żona 
i aojutant, wszyscy oskarżeń' o zdiadę stanu polegającą na Utrzymywaniu 
stosunków z białogwardzistami.

Organizacje „Zielonych na Krynre.
Według wiadomości nadesHych z W  Sewastopolu i Bakczysaraju 

Krynu, daj,, się tam zauważyć wzmo- władze G. P. l). aresztowały szereg 
żony ruch/ tajnych, antyboiszewic- wybunych Tatarów, w charakterze 
kich organizac ■ tatarskich,pod nazwą zakładników, rozsyłając jednocześnie 
.Zielonych*. Q  „zieioni* występują Okólniki do wsi Lmaiskich, głoszące, 
?broin » Drzeciwko władzy sowieckiej, i i  o ne mordy nie ustaną, zakładnicyzbrojn e przeciwko władzy sowieckiej, 
napauają na urzędy i komunistów, będą iozstrzelani, 
mordują ich bezlitośnie.

1̂  KSIĘG A RN IA  Sw . WOJCIECHA
i - ul. Dominikańska 4.

Konto P. K. O. Warszawa 80.649.
Tel. 845.
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Poóiada na składzie wszystkie nowości własne oraz wydawców całej 
Rzeczypospolitej jak również wszelkie dzieła poiskie dawniej wydane.

Dostarcza szyoko i akuratnie książki zagraniczne we wszystkich 
językach. Pośredniczy w  pienumeracie pism krajowych i zagranicznych.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, wysyłając dla 
ułatwienia za zaliczeniem pucztowem.

Na poaarKi gw iazdkowe ogrom ny wybór. 
K s i ą ż e k  dia m ł o d z i e ż y .

Teatr Polski.
Spadkobierca* komedja w 3 aktach 

A Grzyrnuły Siedleckiego Występ 
gościnny trupy Teatru A ijjskiego w 
Grodnie, pod dyrekcją F. Rychło w - 

s kiego.
Nie z pustemi ao nas r-ękami 

przybył zesoół dzielnych artystów 
giodzieńskich na dwukrotny gościn­
ny występ. Sztuka świeża i dobra.' 
brawurowo grana; umiejętnie wyre­
żyserowana

.Spadkobierca*, aczkolwiek z po­
wieści rodem, taki żywy i wartki jakby 
się na szczerej scenie uroaził. Cały 
w perypetj ch, chwilami aż dramaty­
cznych, a pomimo to, uzięki mnó­
stwu pierwiastków komedjowych, 
szczerze rozweselający. Aktualny — 
bu przybywający z Ameryki, młody 
Coierzyński, dziedzic Samoszu, trafia 
na podnoszenie sę w kraju t. zw. 
.reformy agrarnej*, jak na arozażacn, 
na instyriKtach najprymitywniejszych, 
orowadzących do ratalnego konfli­
ktu. ,

Lecz — jak się rzekło — humor, 
suto po caicj sztuce rozskny, rob: 
swoje. Sztuka żywo interesuje, chwi­
lami wzrusza, jeszcze częściej rozśmie­
sza, znakomicie bawi.

Nie wymagaj ny niczego więcej
Prowadzi akcję, wcale nie banal­

ny, reemigrant, zamerykanizowany 
lecz i znuzony borykaniem się z lo­
sem, byty «OIek» Ooitrzyński, i p. 
Purzycki nie pozwala mu ani na 
chwilę berła tego z ręki „  ypuścić. 
P. Purzycki interpretuje Omerzyn- 
skiego z niemałą wytrawnością — 
i talentem. Po stalowvch musicułarh 
tego człowieka gra meiancho ja du­
szy znużonej: pieśń życia o wiele 
grębszą niż w powieści Siedleckiego 
i w jej na scenę przeróoce. Nerw 
jakiś, prawie niesamowity, czuć w  
tej ruinie mocnego człowieka. Naj­
szczersza prawda zarówno w jego 
życiowej surowości jak w żywioło­
wych uczuciach nadaje przełemow 
z Końca dopieio aktu naturalność 
...odezwania się «dobiej krwi», pod­
kreślając wyraziście, dobrze «przygo- 
towany», mocny rys charakteru. Szcze­
rze p. Purzyckiemu winszujemy kre­
acji wysokiej rangi.

Wejście na scenę p. Jasińskiej, tu­
dzież p. Wyrwicza, powitały huczne 
oklaski. P. Mikorowa (Baocia) pov» 
szechną zwróciła uwagę delikatną, o 
prześlicznych ( odcieniach gią, w p, 
Orlikówmo poznaliśmy artystkę o ład­
nym temperamencie, ślicznej powierz­
chowności, mogącej w mniej banal­
nej roli zabłysnąć wcale niepospolite- 
mi przymiotami, p. Dunin-Rychłow- 
ska w niełatwej roli Katarzyny była 
wyborną: p. Rychłowsks natomiast
nie wydobył wszystkich swej roli' 
walorów Pp, Frenklówna w krótkich 
swej aparycji, p. Hajduga, p. Piwiń- 
ski, nawet młodziudca artystka zastę­
pująca p. Baiceiównę — wszyscy, do­
słownie wszyscy dzielnie przyłożyli 
ręki do wczorajszego wspaniałego 
sukcesu.

Publiczność dob*ych swoich zna­
jomych, a i tycn, którzy z nim> tu 
przybyli dzielić rzęsiste a zasłużone 
okiaski, przyjmowała z wielką serdecz­
nością. Rzadko kiedy ociczuwa się 
taKi .kontakt* widowni ze sceną.

Bawiono się wyooime.
Dziś — powtórzenie wczorajszego 

spektaklu gościnnego.
Dyr. Rychłowaki zadeklarował na 

dziś 50 zupeł lie gratisowych biletów 
dla uczącej się młodzieży oraz 50 dia 
żołnierzy. Ładny to prezent gniazd­
kowy.

Cz. J.

D la cierpiących na zatwardzenie.
Powszechnie znane ze swej skutecz­
ności pigułki francuskie Cascarine 
Leprince znajdują się w sprzedaży 
we wszystKich aptekach i składach 

aptecznych. (W . Z. P. m. 34.)

Książka „na gwiazdkę^
D la dzieci i młodzieży.

Wstęnujemy p >d znak (Jw iizdkc
Patrzeć tylkr jak najmi.dze choinkowe 

podarun ii, mianowldę książki, posypią się 
ao rąk dzia'wy i mło-izieży.

Mamy i taiasie, wujer.ki i stryjkowie, 
ciocie i kuzynkowie wszys. y  przyjac.ele 
dziatwy r-młodzi ży - baczność! Uważajcie 
jaką i cila kogo kupujecie książkę w księgarni.

Niech za pizewoamka i doratcę posłużą 
W am  przedews/ystkiem na3*ępujące uwagi 
o& lne. Wyszły one z pod t ióra wytrawnego 
pedagogu p. Kazimierza Królińsk ego. W y j­
mujemy je z obszernej rozprawy drukowanej 
.. zesz^r-ch styczniowym, lutowym i maico- 

% ym i. b. wychodzącego ord ki|i<a-ias’u la. 
we Lwowie <Miesięoznika katechetyczeego i 
wychowa- vczego».

Niech te cenne uwajgi służą za mtroduk- 
cję do przeglądu tegorocznych wydawnictw 
gwiazdkowych.

Literatura dla dzieci i młodzieży sta­
nowi poważny oJłam w dzisiejszym 
naszym kulturalnym dorobku Księ­
garz ma co rok dwa razy żrrwa: r.a 
początKU roku szkolnego i w okresie 
.Gwiazdki*. Wynika stąd, że luazie 
najwięcej kupują ks>ążek szkolnych 
i książę*, dla dzieci. Nakład książki 
dla dorosłych rip. powieść1, nowel, 
poezyj i t.p. wynosi u nas przecięt­
nie 2300 tg z. Książka wybitnego ja­
kiegoś pisarza osiąga cypę nakłauo- 
wą 5000. Na'omiast nakład byle ja­
kiej książtczKi dla dzieci wynosi od 
10 co 2<y tysięcy egzemplarzy.

Oceną nowych dz'eł baietrystycz-

nych dla starszych zajmują się wy­
bitni krytycy, umieszczają recenzje w 
pismach codziennych i specjamych 
osobnych wydaniach — na literaturę 
dziecięcą mało zwraca się uwag..

Mało też wiedzą wydawcy, co 
dają dzieciom do ręki na gwiazdkę.

Proszę pana o ładną i dobrą 
książkę d,a 3 ‘etniego chłopca — mó­
wi wcnodząc do 'księgarni klijentka.

Subjekt podaje to, co ma pod 
ręką.

— A czy to odpowiednia? — pyta 
mamusH.

— C! znakomita, proszę pani.
— A pan ją czytał?
Subjekt robi zdziwioną wielce mi­

nę i siląc się na grzeczność, odpo­
wiada

— Proszę pani... Pani widzi, ile 
to tysięcy książek na składzie... Gdzież­
bym miał czas przeczytać wszystkie... 
To przecie niemożliwe!

I mamusia kupuje na oślep byle 
co i daje do ręki dziecku.

Lecz czy wie, czy zdaje sobie 
sprawę z tego, czem jest ks.ążica w 
ręku dziecka? Z taje m; s'ę, że nie­
wiele jest takich. Wszak my najczę­
ściej n.e zastanawiamy s-ę nawet nad 
tem, czem jest książka dla nas — dia 
nas dorosłych!

Zatopione w zaczarowany świat 
bajki, rozgorączkowane, z wypiekami 
na twarzyczce, przebiega dziecko 
szybko oczyma wiersz po wierszu, 
strona po stropie, śledząc rozwój akcji 
t.j. idzie za nicią fabuły. N>e odcho­

dzi go ani świat realny ani nawet 
ten z czwartego wymiaru — bo dla 
niego najważniejsze jest to, czy bo­
hater wymota się z matni opryszków, 
czy tez, płynąc na belce rozbitego 
okrętu, znajdzie ratunek, czy królew­
na uśpiona przebudzi się nareszcie 
z kamiennego snu i czy wiedźma lub 
smok nie pożre spieszącego jej z po­
mocą królew cza!

Na nic obtazk1, cnoćbynajpiękniej­
sze, na nic opjsy przyrody, charakte­
rów, zdarzeń—fabuła to grunt.

Nasza literatura dla dzieci i mło­
dzieży rozpoczyna się dopiero oa r. 
1820, t.i od wystąpienia Klementyny 
z Tańskicn Hormanowej. Autorka 
ta zajmuje mniej więcej takie stano­
wisko w hiS‘Orji literatury dziecięcej, 
jak M. Rej w literatur ze polskiej ogól­
nej. Utwory jej jedrak są już dziś 
pnwie zupełnie przestarzałe, noszą 
bowiem wybitne cechy moralizator­
stwa.

Z całedo olbrzymiego dorooku 
Klementyny tylko nieliczne wyjątki 
mogą d2iś budz;ć zainteresowanie i 
to u młoazieży starszej: .Pamiątka
po dobrej maice", .Listy Franciszki 
Krasińskej", „Jan Kocnanowski w 
Ciamoiestu*.

Charakter moralizatorski mają rów­
nież loziiczne bajki i powiastki Stani­
sława Jachowicza-

Ale ten Pesialozzi polski pisał dja

dziatwy ubogiej, moralnie zaniedDa- 
nej. Nic więc dziwnego, że morał 
musiał być podany „łopaią do głowy*.

Z utworów Jachowicza wiele dziś 
jeszcze znajdujemy w podręcznikach 
szkolnych. Są one odpowiednie dla 
dziatwy ze ster niższych, w których 
na wychowar te moralne mało rodzi­
ce zwraca ja uwagi.

W  duchu Klementyny pisaU też 
Karolina Krakowowa Utwory jej dziś 
praw:e meznane, oprócz nielicznych 
wyjątków w opisach.

Około r. 1850 kierunek moraliza­
torski przemienił się w t. zw. ten- 
denc>jny.

O.<oło r. 1870 kierunek pozytywi­
styczny warszawski zaczyna przenikać 
do literatuiy dziecięcej. Począ*ek lite­
ratury tego kierunku u nas aatujesię 
od wydania „RówniankU Jeskiego, 
zawierającej powiastki w duchu me­
tody Froebia. Dalej poszedł Jan Chę­
ciński, dając świetne .Malowank,' i 
„Przyjaciele dzieci* (zwierzęta), a do- 
p:ero Julja Zaleska stwarza szereg 
św etnycn zbiorków powią stek i opo­
wiadań przyrodniczych: .Światek Zo­
si', .Przygody młodego podróżnika 
w Tatrach*, .Niezgodni królewicze* 
i in. Dla dziatwy zaczynają pisać po- 
pulaiyzaiorzy przystępne opowiadania 
oez przymieszki pnwiasikowej. St. 
Kramsztyk, Miaks. Fleilpem, Miecz. 
Brzeziński. Bohdan Dyakowski. Naj­
ciekawszą nowością z tego okresu 
jest „Doktor Muchołaoski' Erazma 
Majewskiego. Powiastki z życia zwie­

rząt zaczynają pisać Marja Weryho, 
Jadwiga Chtząszczewska, Jadwiga 
Wainkówna, Anna LewicKa, i Janina 
Omańkowska, Obok kierunku przy­
rodniczego — rozwija się też w tym 
okresie powieść zwłaszcza historycz­
na. Pisze tu Marja Zf.leska. Micha­
lina Zielińska, Zuzanna Morawska, 
Walerian Przyborowski, Zofia Urba­
nowska. W  tym czasie przenikają do 
nas z zagranicy książki sensacyjne 
Vernego jak .Wyspa tajemnicza*, 
„Podróż do środka ziemi*, „15-letni 
kapitan* i w i.

Również mzmy istną powódź ro- 
binsonady, niesłychanie szkodliwej, 
ogłupiającej i deprawującej młode 
umysły. Należą tu Garestaecker‘a 
.Mały poszukiwacz złota w Kaitfornji 
Biraa „Duch Duszczy* (apoteoza zem­
sty) Campego „Odkrycie i zaobvcie 
Peiu* (krwawe sceny, biutalność) i 
selki innych, których do dz'ś pełno 
po naszycn bibliotekacn dla młodzie­
ży,, no i — niestety w handiu księ­
garskim.

Na szczęście w ówczesnym okre­
sie wymienieni już wyżej popularyza­
torow i nauki przyrodniczej dają dzie­
cku do ręki wspaniałe dzieła jak np 
Dyakowski: „Las i jego mieszkańcy*' 
Weryho „Nasi przyjaciele*, „Las*, 
„W  ogródku Naci*, „I ja już czytam*, 
Chrzanowska: „Promyki*, „Cpowia- 
oame cotuni*, Warnkówna „Pieśń 
poranna*. «Czytajcie dzieci», Teresa 
Jadwiga: «Książę gór i przepaści», 
«Obrazki z życ.a znakomitych Pola­

ków I Poiek». Historyczne powieści 
dla starszych daje Przyhoiowskn «Sta- 
cha Szwoleżera* a Morawska *Złolą 
ostrogę*. Z pośród pisarz) polskich 
wielką poczytność żyskuje sobie Włed. 
Umiński, polski Verne. Apteczuje on 
dzielność bohaterów Pola-rów, ale 
pod względem pedagogicznym pooeł- 
nia te same błędy, co Verne. «Podróż 
bez pień ędzv» np. nie może być 
żadną miarą dzia w:e zalecana

Około r. 1895 pojawiać się zaczy­
nają pierwsze utwory dia dzieci Marji 
Konopnickiej: «Moja książeczka*,
«Wesołe chwile małych czyeiników*, 
«Wiosna i dzieci*. Z biegiem czasu 
napisała Konopnicka 12 dziełek dla 
dziatwy, z których najważniejsze ^No­
we latko*, «0 Janku wędrowniczku*, 
«Krasnoludki» i i Wystąpienie Ko­
nopnickiej wywołało wielki zwrot w 
literaturze dziecięcej Przekonała ona, 
że można dla dzieci pisać z wielką 
prostotą, ale niesłychanie pięknie. 
W  duchu Konopnickiej zaczęli pisać 
utalentowani p'sarze jak Kazimierz 
Gliński. Or-Ot, JÓ2ef Jankowski, Bo 
żydar, Jan Kasprowicz, L. Rydel, W. 
Bełza. Najwybitniejszą pisarką dia 
dzieci okazała się Zotja Bukowiecka1 
«0 Janku rolniku*, «C Antku górn.ku*, 
«D,:ieci Warszawy*,«Młotem 1 kielnią*, 
«Jak się dusza budziła w Józiu* Au­
torka ta wprowadziła do prozy ola 
dzieci pierwiastki prawdziwie a ly  
styczne, jax Konopnicka do poezji.

Zastrzec się należy, że Daśń nk 
zawsze ma znamiona szkodliwości.
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ckiego.są oceniane naogół jako zbyt dz.ć b#ttót na rok 1926f 2) wyasy|- nl-u bezrobotnym: kartofli, mąki i 
-K "  l tyś. iłotycn na uirzymanie opału, jedynie w tych miejscowo-

Kurs złotego. policj?, 3) wobec lego, te gmina Ja- ściach, gdzie bezrobocie jest stale i
is a fpada do drug.ego powiatu niema chwilowo nadzieji na poprawę

WARSZAWA, 21.XII. (tel. wł. Słowa), w brano dwóch członków do korni- tegc stanu.
rs> r»c n  n a -  łecznej jest spóźniona. stawienie s>w; ch uezyderatów w■ sprawie w z n o w ^ u p T w a n  *" J jh .ówpo ! jac> jnel' . 4) QO w‘a_

■ O S  a c n o w y  „ p a  D zś niema już stałego parytetu S S y f ilk n  do8rok .̂v̂ wą' t5re mają H*20 n,£C( n.ższ>‘--h n * •» » i e S ł ;  i - - zatwierdzić umowęrytecie gospód a rczym“. gospodarczego, istnieje tylko parytet
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Naiazie bez komentarzy podaje- ró 
my na tern miejscu—Do i trudno tu 
o jakiekolwiek dorywcze a nawia­
sowe objaśnienia—treść artykułu cza- 
łowego w .Tygodniku handlowym 
nr. 51—52:

Następ' pówiada autor ńa budże­
cie kończy’ się bezsporna część expo- 
se. Brak oyło zupełnie wskazówek o

Rządowa subwencja w tej spr?.- 
■ł y.zu nieco niższych n i  na czarnej gieł- r ^ y* t llafŁ*<rT?l7 * wie dosięgać będzie 40 proc. sumy azie. Rozuchwaliło to ttk waiuciarzy Oprawie pożyć ki Polskiej * DyreKcji Wyb tków

skiej.
Uwagi należy nadsyłać w terminie naj­

bliższym do Związku Towarzystw Kupiec­
kich w Poznaniu, ul. Pocztowa 31

tylko walcząc ze spadkiem złotego

informacje.
Podatki w grudniu “ rZ” v V ^ Z .

W  grudniu r. b. pfczypadają do Austrjacki National&mk zawiado- 
zapłacenia .zstępujące po Jatki bezpo- mił wszyslK,e banki . domy łfiftkHr- Londyn
p  r f i " l  M I T .  ~  r ł  < A ł-n  1 n  r t r n r l . i i n  ' i f  n > . rr-i *%ł  . . .  . . . .   ̂ .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
21 grudnia 1925 r.

Dolary
delgja

rodzaiu planów, zdążających do opa- f ‘*P‘aęe,13 n.siępującc jpuą^i cezpu- m,j WSZyStKie banki i domy bai 
now.,n.a złotego. Słyszeiśmy tylko o ] ffPj sk.e, biorące udział w clearingu de- Nowy-York
dawnej już nadziei na pożyczkę za- ,i,rr" tl
graniczną, słyszeliśmy zapowiedź wal- nółro-Zi: 1925 w wvsoko*ci 33 *” szwajcaj<ki z drożyzną i dążenie do jakiegoś potro„ze tyzo, w wysoKosu o j byc ookonywane tylko telegraficznie, stokaoimJ  ̂  *.___ * nr n r .  s t tmv wvmipr7onpcrn  nndatku. -  x ■ _ » w a -

teimin płamości II-ej raty pc a .(u wizowym, że przekazy na Warszawę ,l‘ir-vz
przemysłowego od ohrom zap  er w- powyżej 10 tysięcy złotych Prlfea

n. z. o .o .j..., ■ ---- J-—-S — S/e P ° lrocze 1925» w wysokości 33 b,,£ dokonywane tylko telegraficznie, stokuc,.*.
kursu, opartego nr parytecie gospo- ?Jroc' wymierzonego podatku. 3 nie listownie, jak do tej po-y. Je-
darczym. Ostatnia sprawa oyła nie- ? ' iriJ n Ą uPł/ n4} te.mm dnocześnie termin dostawy przek?- w tecr,y
jasno postawmną. Niewiele w tem I^ies|ęęznej jaipłat] podatku prz' py- zów na Warszawę skrócono z 5 na 3n]

Tran*. Sprz Kupno.
9.40 9.39 9.37

42.10 42.21 "  42 10

45 50 46 20 t  45.10
9.60 9.52 943

36 86 36 95 ?o 77
28,16 23.24 28,09

3 183.50 183.96 5 182Oł

~ 133.93 134.2S 133.62
38 43 38.49 38.31

dodatkowe *>*«*> < 1 ^rom , osiągniętego W 2 dni bez orawa poloilgow„: Pożyczka dobowa 65.- (w złotycn 617.50) Z i | o f i  g ^ b S li .  . W  7 4bo l
Rrwhnri* miesiącu poprzednim. Tegoż dnia u- n i ,  T e  , u r f l j v e  7arzad7t£V, ganku ,  kolejowa S5 30 85 t- £  ‘ „ g I L ... ’ giroarma • w " id

jasno postawione
poprawifo wyjaśnienie . - -......— ,--------   ..
mr.istia Zdziechowskiego, Rozchodzi mie!:i‘i":u r)- przednim. egoż drite u- nja y e surowe 2arzadzenia Banku , . ■
się, zdapien , ■ „is.ra, o . óv „a. motywowane są stopni^
nie siły napywczej złotego w kraju, f u aocno ‘wego za rok iyzj. rrocz wa dewaluacją ziotego 1 komecznos- 4,5 proc. flftj żaki
z ietro siła nabywczą zagranicą. Do- £*?' w § udmu jest płainy ro vmeż (1ą obrony interesów handlu austrja- ziemskie przedw.
tychczas były owary polski w sto- ^ dateK dochodowy od uposażeń
sunku do złote o  droz tze, n.jż za- służbowych, emeryUir 1 zarobkow za
graniczne. Obecnie, iedv łoty sp2 ił nalemrj> Prac« «  cągu 7 dn„ I ciąc• „ j , i od dnia dokonania potrącenia podat-« ceny, 01 az płace nadal są obncz&ne p VA L  tH/  {
w złotych, to zrównanie zostało ja- 1 •. 1 ' eSO’ b. m. pła e są
koby osiągnięte. Niestety, jednąk tik Podatk!* na które poszczególni płatm-

ery warłościowe

dem funduszu bezrobocia, motywu- A n  ̂ .
jąc to em, że ofc :iązałc By .0 zbyt- f e " a jla bezrobotnychltr,  . A 1 1 * Zapomogi bedą wypłacane w dniach

l i  n / a 6> P°- we ,ro .? d n i 2- «  Jr.elc dniad tękowsć za owocną pracę ustępu- 04 b m
I S  j. Czł° nk0w: P’ - Parczew' — (i) Wyjazd dc ! Francji. Na

zapotrzebow anie Misji Francuskiej Fan 
— (x) Z  pos’edzena komisji stw^wy Urzęd Pośiednic.wa P iaćr 

uwłaszczeniowej na p o w ... W : w Wiime wysłał w duiu 18 b. m. 20 
leńsko Trocki. W dniu '9 grudnia robotników cio Wejeterowa. 
r, u. odbyło się w Urzędzie Z.em- — (i) Kto został p rzyjęty do 
skim posiedzenie komjkji uwłaszczę- pracy? W ubieyłym tygodruu zakia- 
nia wej na pow. Wileńsko-Trocki. Na ay hr. Tyszkiewicza w W  lnie przy- 
posiedzeniu tem powyższa komisja jęty do pracy 32 robotników, iabryka 
wydaia następujące orzeczenia.- 1) W „Stad*, 25 olejarni? Kurlandzka, 55, 
sprawie uwłaszczenia Jana i Starnsła- tar:ak Geiszateia, b, garbarnia „Der-

85 

43.53

K R O N I K A
lie jest i ceny r.t": wszystkich towa- cy olrcym.l, nikasy ptalmcce z ler- 

rów oblicza! są w złotych Wszv- P^nosc. na grudzień r. b.
stkie np. importowane towary musia- Rachunki W  dolarach, 
ły zdrożeć, a tak samo zdrozały też
towary eksportowe, mogące za gra- Hurtownicy, importujący do Polski 
nicą osiągnąć ceny znacznie lepsze towary ko’onjalne z zagran:cy, jak 
niż w kraju. Stało się tak z bawęłną, kawę, herbatę i t d., m ;gą wysta- 
wełną, rudam. ztiaznemi i cynkowe- wiać rachunki w do'arach. ale muszą

W IO R F K

£ £ 2  Dziś 
Herona Zen.

dzierżawy folw Łukszyna, g.n. JNie- mków.
meńczyr,skiej własność hr. Tyszkiewi- — d) Ile  jest bezrobotnych?
czów, kom.sia orzekła odroczyć po- Na ewidencji Państwowego Urzędu, 
wyższą sprawę. 2) W sprawie Adama Pośrednictwa Pracy w Wilnie znajdo- 
i Edwarda Kunga z tyt. dług. dzierż, wało się w ubiegłym tygodniu 4309 
Bciesława vei Oiona, oosz. 6 dzies. bezrobotnych. Z poprzedniego tygo- 
własn. Bolesiswa i Edw. Szantyra dnia zostało 4l50.Wysłano do pracy 
omkła uznać uwłaszczenie z ceną 13, otrzymało ją 6 osób, pozostało 

V  . , wykupu r. j 221 zł. — 66 gr. za 3258. Upoważnionych do Dobierania
pow. Swięciańskkgo własność Mi- dzies. 3) W  scraw e Józefa Januszew- zapomogi z okręgowego funduszu 
clialmj Dąbrowskiej, oraz nieietnich skiego z tyiułu iak wyżej folw. Pod- bezrobocia 706 robotników, 
spadkobierców Romcria Dąbrowskie- j^^ory, grff. Rudziskiej, . własność — (i) Poszukują pos?dy. Na
go. Piotra i Ireny — Kaiarzyny i Re- Witolda Kucewicza — uznać uwła- ewidencji Państwowego Urzęau Po- 
gmy — Bianki Dąbrowskich, Korni- szczanie. 4; W  spr. Józefa Nowickie- średnictwa Pracy w Wilnie znajdują 
Posłan°wiła orzecz n,e kom. auwłasz- Ku 2 lyl- bług dzierż, maj. Kopini, bezrobotni poszukujący pracy na wy 

u .,./ rD O  A. cieniowej na pow. Swięc -.ńsk1 z ania S m Solecznickiei wł. Karola Wagne- iaza: 6 śiusarży, 7 hutników, 14 
18 ... 24 r. utrzymać w mocy; ra — wdrożyć postępowanie uwła- elektromonterów, 37 drukarzy, 38

W  sprawie ze skarg odwoław- szCi.er.iowe. 5) V7 spiawie Ad Cze- stolarzy, 6 rymarzy, 21 garbarzy, 230

Wscb. w. o g. 7 m. 41. 
Zaca. gr. o g. 3 m 26

— (b) Uwidocznianie cenników.uau il x c io łu v iii I » V/1...^ rf V -   ̂ y —-e „  U * U / ** UU W t
mr, oraz wszelkim importem, stało zaznaczyć- n nic iż sumy^te płatne ce^diLf̂  ^kuły^ierwtef ^'nnh-^b^ czeJ ,Ba2/ leK ° . Skryckiego od orze- pnkujcia z tyt. dług. dzierż, folw. Za szewców, 38 krawców, 3 szczctkarzy, 
się ’ " c ' "  “ ca ,'’,a nł*’ rr,oł " env na ar v 11 v Dierw zel nn r7P v !* ,XJ‘ ’ ' °
mi.
się tak z ropą naftową, zbożem, jaja- są w z] .tych według oficja.nej giełdy ceny na artykuły pierwszej potrzeby czenia ko.msji uwłaszczeniowej na czepka, grr. Szumskiej -  własność 39 oficjalistów roinvcn 3C suDjektóa
mi, drzewem 1 t.d. ( kurs dmal- mają oyc u w iaocznwn| mx w  cen- pow Duniłowicki, z dnia 23 IV 25 Anasiazji Wiszkowej, obsz. 40 dzies. handlowych, 13 tecnników, 24' biu

Z chwiią, w której jedne towary vVsir~vmanie WYOłat Ta do- °  ■ wypadku Tezgodności tvch n W P ^ 6̂ 100,1- uwłaszczenie tegoż — komisja iozpat^enie t̂ej sprawy ralistów, 590 innych bezrobotnych.drożUa kilka nrocent, ; Urugie nie, e wypia Ta ao- w wypaaku niezgoanosn tych Bazy,cg0 Skryckiego z tymłu długo- oeroczyla bj W spr. Anny Szajkow-
nastąpdo już pew^, przefunięJe ^tawy rządowe. “ e ® / r a -  skiej z ty n r  rk £ j tej dżułki ziem.
sity nabywczej oośród poszczegól- Przesileme gospodarcze,które prze- władze po.icyj e Telem^^soisania W°t̂ âwneJ No^yck ej wst Ząw- we ws. Nowos.ołki, g.-. MickuńsKej -
rych g tyc.. gospodarczego. Ju i 2y. am. o- &  mieSiecy, » i y «  odpowiedneeo prltokófu P S j H  pow’ D “ ^  ) in l  ™ l P„

Z SĄD Ó W
— (b) Zm iany w sądownictwie.

rezes II wydziału sądu okre-

sąaownictwa.
my p S icnkie-

odpowiednego protokółu
iu ^aruo wywutujc fj.uu-y przyjierac rozmiary takie, ze meza- tZ„ m :£,„ D,   ■- ------ .—  ,. c  o-->  ̂ ?  .-
działami Może próby e są jednak ,łJgc nie znaidziemy ani iednegu w i ~  • • 1 -2ndu na m. me wyżej wspomnianej komisji z « zcki, waroźyc postępowanie uwła- wycnodz z ;ąacwm
tak stosunk. ro jeLczt s.abet «  je- i *  gro- W,1Hn°  mmeiwm p .d.|ę do ogólne, o ,.„ . j  IV 25 ■. u.rayn.ać a mocy, ttcanhw e i 7) W  spr. A r t c w * .  . J *  się dosadni
żeli p>oces o^preJacji odbywa się w ziła oaiateczna kakashTa wiadomości, iż w związku jz nadcho- w spraw.e wyłączenia na izecz jana Go-eck:ego z tegoż ty.ułu części trij. wicz mianowany został noiarjuszem
sposób planów i z góry przepowie- W y s iS H p o ^ S t w a  zmierzające ^ “ iw. sw.ętam. Boże jo_ Naroazema wo.aszo.vc przestrzeli leśnych o Ko.wie gm. Mejrzagolskiej własność w Brasławiu
dzia y wystarczy często .wyk.y w k,erunxu urzet.zymania sytuacji, ^ wf zys/k,e Sk'epHy w W 'ln'e m. °g \ byc <>b?za.Te około 48,37 hekt, z maj. Maryny Ł,żarowej, obsz ... dzies.- -  (bj Lgzam ira aplikantów
c ynnk agitacyjni by powstrzymać j|e nie najdą wv.a u • rychłych i S i ®  £  o ? ??* ; | ' f J m Ĉ r Le^ CiV ki' Mejszagolskrej, jako kom o.zekłą sprawę tą ooaanć rów- sądowych. v, tyclr 'mach odbyły
t>k. uch zwyżkowy cen. U nas, jed- radykalnych zaizaozemac rządu ni“ dPiach J & T 1, 22 ' ] 23 bm‘» zas V  n'e podpadających przejęciu na włas- meż oddalono sprawę Józeta, Anto- się w sądzie wileńskim egzamma

Irak bieg ■ ■ padków był oc m.enny n? S łu g a  w y s S ą  ’ n"Ad/,e'ę ,w- Sodz,uach mi«dzy 1 n° ść Pań .wa, v n y,ŚJ art. i Dekretu niego i ■ Stanisława Żyi.sów \ tyt. aplikanlów
U o w a  ’śmv przeciwko zniżce złote- Sytuacja s .w u t  U się me d.. znie- 3 P°  P3ł v‘n,u- prezesa Tymcz. Kom. Rz. Nr. 469, oług dzierż placu położonego w Kom-sja egzaminacyjna pod p-ze

go prowadziliśmy zrazu kosztowną sienią. OoowiąseK który dziś leszcze — ^  ^edukcja 4ger.d odbu- Komisja postanowiła wyłączyć na maj. Lcndwarów, wł. hr. |Marji-Kry- wodnictwem v-prezesa sądu aoetacyj-
akćję .nterwencyjną. M.mo naszej wo nakazuje fabyKanto w>' wytrwać p ;y  dow Y- J ak się dowiadujemy Mmi- -ztcz Jana Woroszowa p-zestrzeń ftyny Tyszkiewiczowcj obsz. 150 s. negc p. Z Borhw ca, złożona z przęd­
li na-tąph spadeł złotego. 1 paaek Cz\ mym warsztacie pracy może go s,erslwo Robót Publicznych zażądało leśną o wyżej wskazanym ooszarze z kw., on .sprawę Jerzego i Jana Bow- stawiciele: sądownictwa, adwokatury
ten nie był planowany, ani przepo- w nied. Jek.ej przyszł^ci kpsztowaći od czynników miarodajnych przedsta- pozostawieumm lej przestizeni w ad- szewiczów z tyt. aług. dzierż, działki i orokuratury przesłuchała ośmiu
wiadany. M ; ł on wyraźny Charakter zUDełncm zapi^ep/szczeniem włas- wienia wykazów, jawę etaty z za ae- ministiacji państwowej. z-emi w rn«.j. Szafarnla, gm. Pcubrze- aplikantów, Wszyscy uzyskaiif»stopień
lip zczęścia przed sku k mi którego n0i Ci su ager<d odbudowy mogą być nie- Następnie Komisje orzekła o prze- sk.ej, własność Jadwigi Rogińskiej, starszych aplikantów,
rfeleżafo sie’ chronić. Dalej, spadek Rząd koalicyjny, mający poparcie zredukowane. jęc u na własność Państwa, w myśl obszar 10 dzies. tenże maj Konwa- Są to: aplik. sądu relacyjnego,
kursu nie wyrosił tylko k.ika pro sejmu, obraduje, wnosi u itai y, ej n Mmisńrstwo powołuje się ■ na Dekr. Prez. Tymcz. Kom. Rz. Nr.469: hszk, na rzecz wsi Rakiiszki tejże pp Selens Stanisław Kuszlejko Sta

je uchwala, ale życie biegnie naprzód o^blicz.iość, iż wobec posiadanego dz atki ziemi o ooszarze około 2,18 gminy i DOw/atu W  końcu komisja msław, i Romanowski Sietar i W ij.
kilkadziesiąt. i z każd m dniem Staje się etęższem kred-vtu w wysokość. 4 miijonow ha v-e wsi Gołodajewka, gm. i paw. orzeka o rozszerzeniu obszaru sca- mont Franciszek, z sądu okręgowego.

1 |||M 'k    artale r. 1926 Święcańskiego własność Ignacego lenia: Gruntów okolicy Wici bu owo, p.p. Boguszewicz Wład., Bartos ewfcz

r

ten nie był planowany, ani przepo- w niedalekiej przyszłości kosztować zynników miarodajnjch przedsiia- pozostawieuiem tej przesti
wiadany. Miał on wyraźny C iaiakter zuoełnem zaprzepaszczeniem włas- w,cnia wykazów, ja.ie etaty z za:ie- 
iife .zczęścia, przed sku k mi którego noici, su agend ououdowy mogą być me-
nBteżaio się chronić. Dalej spadek Rząd koalicyjny, mający poparcie zw^?lzr‘'<: zreuukowąfle. 
kursu nie wynosi* tylko kilka pro sejmu, obraduje, wnosi ustawy, sejm Ministerstwo powołuje się na
cent, ale odrazu kilkanaśc.e, a potem je uchwala, ale życie biegnie naprzód pkolicziiosc, iż wobec posiadanego 

kadzitsiąt. i z każdym dniem staje się cięższem re' 1 }* w wysokooc. 4 mii
Spadek kursu wytworzył kolosalne i uudnieiszem do opanowania. W  sto- ° y  l Vf pierwszym kwartale • . o-   c =. . . --   j a . ' --— —

koniunktury wywozowe. Ceny towa- sankach prywatnych zatracono nom- nie. °ę d?,e mogła być wyaana znacz- Łukaszewicza, działki ziemi o obsza- gm. srinźyskiej pow. Oszmiańskiego; Tadeusz, Sw da łX itc'd i sądu okrę-
ów eksportowych dążą stale me do pletnie poczucie odpowiedzialności. n,ei3zd ilość pożyczek. Wobec tego rze około 1 ha we wsi Gołodaj- gruntów lalcżących do gospodarza gowego w Grodnie Szaniawski Sta-

............  ' zakies czynności ref tafńw ndhudo- wska. własność Arłnlfa A ailcou/- PoJzisnichk. vm. Bokinskiei nnw nisław.
(a) Ep ilog  napadu na p o ­

pod Łunmcem. W  dmu wczo-
     Ł -it< _ na wokandzie sądu apelacyj-

dolaraćlu' nłe^w złotvch ’ Z chwilą, świadczą 'o^niedo^enianiu nareżylc.u zakreiie danir>y 'eśnej. co do których zefa Wiszniewskiego. Oprócz tego na gruntach wsi w powiatach: W.- nego znalazła się głośna ego czasu
w któ ej wypuszczono z rąk wpływ sytuacji. Przemysł i dostawcy p.Vu- Priewidują się znaczniejsze czynności Komisja zatwieroziła projekt scalenia lenskim, Oszmia6u*;m, Brasławskim, sprawa napadu na pociąg “ pod Łu ­
na cenę t a k i c h  artykułów pt.ds.awo- jący dla rządu, zaskoczeni cos.ali do końca kwietn:a, poczem nastąpią na obszarze 114 ha 119 imtr. 2 Swięcan--k'm, Wi'ejsk<m Dur.iłowic- mneem
wych, j*k zboże nabiał i inne, daże- wstrzymaniem wypłat za dcsHwy P^woobodootne redukcie. gruntów należących do gospodarzy kim _t menskim, zaś trzy sprawy Oiki-,że-' i Mucołaj Kluk, Jan Lew-
nie co zwyżKt cen i płac stać się pizez odnośne ministerstwa z powo- — (x  ̂ z  posiedzenia Oicr. Ko- ^SI Kowahszki, gm. SłobOozkitj pow. komisja o moczyła. czuk i Kuźma Narywończyk skazani
musiało ogólne i żadne administra- du nie udzielenia kredytów przez min. ttlisji Ziemskiej w  W ilnie. W  dniu Brasławskiego; proiekt 1 scalenia na ~  0) Kursy dz ałaczy samo* ^ostali na mocy arj. 279 cz. I, 455 p,
cyjne, lub prawne środki stanu rze- skarou. Zarządzenie tu musi powstrzy- 18 grudnia ro. pod przewodnictwem obszarze 295 ha 3393 rntr. 2 grun* rządowych, W  p erwszych dniach 6, 11, 12, 558 cz. Ił, 589 cz. II p,
czy nie popraw.ą. mać regulowanie roootników na fa- P- Alfieda Naleszkiewicza, 'prezesa należących do gospodarzy - wsi s ycznia r. b. rozipoczną się w War- b J b K. r D.zez sąd okręgowy w

eżeli zwyżka cen poszczególnych biykach, wywołało juz ferment w ca- Okręgowego Urzędu Ziertiskiego w Ro iztewszczyzna, gm. ołobóazkiej wie uutsy działaczy samorządo- Pmsku, na kâ ę śmierć przez roz-
tyko towarów zostanie wstrzymaną, cym szeregu zakładów przemysłowych, Wilnie odt>>ło się posiedzenie Okrę- pow. LSrasLwskiego i dobrowolne w>'c na ktuie sejmiki powiatowe fzeiame za to, że 23/l\ 1924 r.
a inne nie będą reglememowane z i o iie nie zostanie ouwołane przez gowej Komisji Ziemskiej w Wilnie. UI,1owy o likwidacji serwituiu past- wysyłają oo t zech kandydatów Kur- z-iał? jąo całą bart Ją.zat-ymali w celu
t?ką samą siłą, jeżeli równocześnie rząd w ciągu r.ajbl.ższycn kilku ani, Na posiedzeniu te n fozpairzano nas- wtskowego, obciążającego mająiki: sy ie są bezpiatne, na koszt rr.iniste- rabunku pociąg 831 idący z Pifi 
zdrożf'ą iowary importowe i ekspor- może siworzyć meorzywidziane kom- lępujące sptawy: W  sprawie ze skar- Gudełki, gm. Sotećzniokiej, pov. Wi- rinr  ̂ spraw wewnętrznych: mają za ska w stonę Łumnea.
towe, to w takim razie zamrze pro- plikacje gospodatczo-óaustwowe. g' odwoławczej M ar1 Masal Vel lenskiego, własność Wiloida ..a- ‘ - r ‘Wygotowywać kandydatów W  pocągu tyrr jak wiadomo je-
pukcja towarów niedrożpjących, a ka- Masalowij od orzeczenia Kom sji u- S ,ie,a na r^ecz wsi Aaszkowszczyzna na wójtów, cziottków rad gminnych chałi: wojtwoaa Dc wmarowicz i Kc-
pitały, przeznaczone na produkcję, K R O N IK A  Z A G RA N IC ZN A , właszczemowej na puw. Święciań-. ‘eJie gjnmy i powiatu; Szmusk, te;.- sejmików powiatowycn i wydziałów mendant aeręgu policyjnego M-ęso 
pójdą na melbę, lub do towarow nie sks z dnia 18. X II 24 r. w przedmio- żfe grtiiHył pow, Wileńskiego, włas- pawie owych, sejmików wojewó- wicz, senator V 'sołuch z żoną i ks
regiementu.van/ch — Rrzed iraktatem łi«ndiowym z cie uwłaszczenia tejże Maiji Masa! n03c Elżbiety Komarowej na [jrzecz dztwa. od. Ł)zinski. Dzieje tego zuchwałego

Konceocia parytetu gospodarcze- Kutwą. Zwińuk towarzystw Kupieckim y ej Masalowej z tytułu uługoietnitj 5asd Buar!ki leśne, tejże gm ny i do- M JE JSK A . napauu są znane wsiystk,m Epilog
go w warunkach zupełnego naruszę- Handu T ’pVzewidwańm WrozpoćzędaS ro- dzierżawy gruutóv/ żaść Pohulanka. wi_tu, maj. Szmusk whsn. Eiżb. Kc- , — (x) Fos edzenie Kom sj- Gd- *fJ w )lśme sprawj-miał miejsce wczo
nia równowagi ospodarczej' i spo- kowań’; Łotwą zwróciło się do Związku o z maj Marguciszki, gm. Kiemieliskiej matowej na rzecz zasć. Suchuki il, budowy. We środę onia 23 b. m. o ral Pr ed sądem ap. acyjnem.

-----------     - szmusk na rzecz. zaść.-Polanki wel. gooz 8 ej wiecz. odbędzie s.ę w sali . Doronca osk. Kluka i Lewczuka
- i"1__■____' 11 m i i i — olany, maj. Konstantynów, gm. posiedzeń Rady Miejskiej posiedzenie j2‘ - ~ prawy w pierwszej in-

Swirskiei, pow. twięciańskiego włas- Komisji Odbudowy. Nt posiedzeniu s .anci'> mecenas Natań Gawendo bro- 
# Kierunek de.monistyczny, baśnio- ność Michała Augusta Starzeńskiego tem bętdą rozpa .zone następujące nił osKarżonych i tym razem, trzecie-

wy, podióżniczo-awanturniczy -  opa- na rzecz wsi Falewicze tejże gminy sprawy: 1) Pismo komisarjatu Dudo- oskarżone?o N arywończyka bronił 
Literatura demoniczna to me to nował oziś prawie w zupełności lite- - po wiatu; maj. Konstantynów "włas- wiantgo przy Ministerstwie Skamuw z u_; ędu n1̂ 6'133 Gordon

Zależy to od ujęcia i przedstawienia 
treści. Kto ciek?wy, niech zestawi 
obo siebie «Krasnoludki> Konopnic 
kiej i Rydla «Maaej zboi»

W  czasie wojny wyszła . . .  . , ____ _
pieca wsadza — albo smoku pisarzy mamy naprawdę poważne la- o wdrożeniu postępowania przymu- piawidłowóścr miejsca udzielonych b>mocbowskiego i Eęczkiewicza po

. dzo* dziwne bajki», które “krzepiła ognistym, ma już tyle zmysłu kry- leniy pisarskie. Pod względem lite- sowej iikwidacjs serwi.utu , pastw.s- pożyczek. 2) Poaania peten ów któ- zaPoznaniiJ Sl9 ze sprawą i wysłu-
młode serca na wygnaniu w Rosji. tycznego, że niezupełnie wierzy w rackim nowe utwory są świetne — kjwego, obciążającego maj. Konwa- rym na posiedzeniu w dmu t2 Xl cbaWu P 'zfmówień stron (p.p^okura-

Do najbardzie' miłych, utaleniowa- istnienie tych potworów. pod względem pedagogicznym — we- liszki, gm. Dztewieniskiej, pow. Osz- R b. zostały przyznane poży^zk1 za- tor Pr2yłusk0 zatwierdził wyrok w

samo co baśniowa. Dziecko, czytając raturę .dziecięcą. Jest tem mebezpiecz- ność jak wyżej, na rz^z wsi yei sprawie prowadzeni? przez IKcrmtety w skjadzie ptzewoan.czącego
śl czna o strasznej jęczy, która dzieci żyw- niejszy, że w szeregu najnowszych m-ka Konstantynów. Komisja orzekł Ro ibudowy kontroli "celowości” i P 3rok Saw.ck ego, oraz sęaziów: 
o^Bar- cem do pieca wsadza— albo smoku pisarzy mamy naprawdę poważne la- o wdrożeniu postęnowania przymu- nuwirił >wosri miekm h Dmochowskiego i Bęczktewicza do

stra°, „S ło n e cz n y  lot*, to arcydzieła się po świecie. Ustawiczny lęk przed nie fanatyków, nie marzycieli, nie mi- 
w swoim rodzaju. Autorka zna duszę temi ducham denerwuje dziecKO. Ro- styków’.

i  * : , . ; x  £ /  n n o n D i o l z o  f a ,  H t i d o  d n i  C ł o  / J / \ m n ć l a i a  r i l a r - » P n r r v  T p I p

SA M O R Z Ą D O W A  c . - . . -  .   nie
-  (0 Skarga na funkcjo- Twy a c <Ê ,m)>’- c4)T i  n u- i * ' - , . ,  nariuszv do! ri VXććir <rmtnv lani ania oow torne 0{ć. Sieniuica i St.Telemak i Robinson kształciły n«‘JU!»zy poticji, wc, gminy jam- \jgoj0 WOJSKOWA

giteka lepiej f tt K o ^ n ^ J t e t a -  ^ * j »  ?  ”r ^  ^ '" s t a r S y  Wol°  «  W « l»  wrioskt. ^  IfirtnH W K W j  b t d,

aioowQ otrzymała rozporzą
czak: „Mośki Jrśki i Sruie«, Józki dzie samo do ciemnego pokoju. Po- mak opiera się na Mentorze -  Robin- 3,ar^ ! wa °  spuszczaniu psów wouS na. uncacm. y o ; sk ^ g y- p en -

intern pisarskim ej nie dorównywa. dziecKO rano wstaje olade. dlaczego młodzież w XVIII w. Teiemak jest na “ “  1 v kj-,'" ćl , nfac li orzed
v yb ne niejsće za li w lit ratu- krzyczy po ocy-zrywa się z łóżka, pól GreKien-Rzyrn .ninetr-Rob.nson W.l -Trockiego skargę na funkco- ~  (bJ  N ow y artyku ł spekula- nN ° Z Y™ R ° k em

rze d f f i n M n  wszej Janusz Kor- c a.czego za mc7 w świecie nie pój est -ws roś ch.ze^J minc 'm. Tele- ^ u s z y  po icji, k.ótzy rozporządź- przyczyn Mag. ------
• ę ' i Srule8, Józki dzie samo do ciemnego pokoji Po- mak opiera sję na Memorze -  Robi r o sou szttannu psów W A. zamknął wodę na ulicach: Do-

Lazarasówna, zna woli, aie statecznie rozprzęgają sę son na biolji i samopomocy. Telemak *ancu? owycb w gbdz. od l i  . . . J    t  72 .,n 5.-i c. . _______t. r.-u:_________  rano internre uia w tpn «nn«ótAntki i Frankt’ _________ .. ,w 8 miaikańskiej, N.emiecKiej i Wielkiej sle d*a kawaterów „Virtuti Militari*
komiia obserwatorka życia dzieci: młode nt.wy dziecka. Traci ono sen, jest fikcją i pozostanie nią -Robinson rano interpretują w ien sposób, i -. P* domów^om/da* waTcyt
„Nasza szkółka*, „Moja gromadka* i . 9 f T '  P ° ’ rzeciyw,s.toś^ „  wproiadzają" zamę ' wsróu^mieSo- Mcych 2 tego cennego płynu rzadka Prócz punktów szczepieni? osp-3z SUtaler.townna poetki Bronisława oada w -horoby. A ciocia* silniejsze mak młodzieńcem pozna muosc-Ro- JJP  ow* w  z? nę wsrod miejs.o w y  g , * 4 , gariipowa®iyah,7ii Urc.m carnizzonu w
Ostrowska dała szereg książek dla organizmy może zwalczają to zło, btnson zajęty poważną pracą me zni wej munosci wiadro , ^ .W iln a  i
dzieci barazo miłych, niestety autorka jednak ustawiczny lęk przed czemś jej. Telemak, szukając doskonałych . Fodobny fakt miał miejsce os*a- * , p , . F r 7 N . . DD rówr ef i punkty i. ki : iae i?a
nie zna dohrze oziecka, pisze za tru- nieznanem wyzitiającem z każdego rząaów, upędza się za mrzonką—Ro- b| '° w zasć Jaukuntszki, gdzie prze- ^  41 - Ol  • KAuA . Y ' J 4-
dno i z& wiele w jej utworach tanta- kąta, wytabia v  dziecku tchórzostwo! binson obojętny na ustrój państwo- jeżdtający wozem posterunkowi Vil — (b) P o n o ć  rząaowa na Z Z * A Ó IAŁO RŁ1SK IFG O ’
pji, Z prac jej zalecenia goona „Ksią- A ze stanowiska naroduwego rzecz wy, udoskonalenie człowieka stawia komp. granicznej: Nowak, Sza-sza- rzecz btzroootnycr.. Wyaział pra- — (i) Zjazd BiaJoruskt odło 
żeczka Haiusil biorąc, nam nie trzeba ślamazarnych, za najwznioś'ejszfc zadanie. Młodzież nowski i Loh oędąc podchmieleni Cy i opiek' społecznej przy Deltga żony. Maiecy się odpyć w dr-tlei"

Baidzo utalentowaną pisarką dla przeczulonych, bcjazliwych neuraste- wychowana na Teler.taku kończy na kazali zatrzymać konie i rozpoczęli mrze Rrądu wystosował do prze- połowie grudnia r. b. zjazd ceieea-
Dzi.ci jest Ewa Schellburg Ostrów- n.KÓw, lecz—bohaterów. zepsucu — i rewolucji — Robinson strzelaninę do psa, którego zatnli. wodniczacych wyaziałow powiato- tów białoruskich, zainicjowany przez
k wybitna przedstawicielka kierun- Komu idta ta d*oga— tiech czuwa wydał pokolenia lozciągające panowa- — (b) U chw ały posiedzenia wych na terenie Okręgu Admmislra- T.mczasową Radę BiałoiusKą zo«t?ł 

tonicznego: „Królestwo bajki*, bacznie nad książką, którą dziecku nie n a światem: Sejnriku pow. W  U -Trockiego. Na cyjnego Wiłtńskiegc okólnik w spra ze względów natury technirir.ef od-
^rzy^ody dziecka*. V9 tym samym ao ręk. aaj.:. % Tak dalece jest ważny vfybór odbytym w sobotę posiedzeniu sej- Vvie prowadzenia akcji żywnościowej łożony na pierwszą pciowę stv-

,uchu pisze Janina Porazinska „W  Dziecku trzeba dSĆ książkę po- książek dawanych młoazieży'“ nuku powiatu il.-Trockiego, które- dla bezrobotnych, nieuprawnionych cznia 1926 r.
I  njtusiowej izbie* i Marja Marków- godną, jasną i piękną — jak jasną i go porządek dnia, obejmo wał jede- do pobierania zasiłków w P.U.P.P. — (i) N ow y rozłam wśród B ia ­
łka (Baśnie) piękną jest ausza dziecka' Kazimierz Króhńrki. naście spraw, uchwalono: 1) Zatwier- Akcja ta ma polegać w* rozdawa- łorusinów  Z 'aobrze ppirrfo mow -
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nych kół białoruskich otrzymujemy 
wiadomość, źe znaiiy działacz biało­
ruski, operuiący ostatmo na terenie 
województwa Nowogródzkiego, Aie- 
ksiuk nosi sę z zamiarem stworze­
nia nowej partji Białoruskiej, stojącej 
w opozycji do Rządu polskiego, a 
opierającej się na średniej własności 
włościańskiej. Będzie to więc centrowa 
parija, oszykująca w stronę lewicy. 
Dla silniejszego poparcia złączy się 
prawdopodobnie z Cnrześcijańsko-de- 
mokiatyczną partję, reprezentowaną 
w Sejmie przez ks. Stankiewicza

Z ŻYC IA Ż Y D O W SK IEG O
— (i) U spoinę posiedzenie 

połączonych partji sjonstycz- 
nych. W  sobo.ę dnia 19 b. m od­
było się diugie z kolei zebranie śwe- 
ż'i połączonycł partji sjomstycznych 
Cejro i Poalej-Sy,onu. Na zebraniu 
tern poruszano caiy szerag spiaw or­
ganizacyjnych, związanych z emigra­
cją żydów do Palestyny i oigamzacją 
funduszu palestyńskiego.

— (i) Zjazd żyariw rolników. 
W pierwszych dniach styczn cia 1926 
r. odbędzie Się w Warszawie stara­
niem Towarzystwa Orl I zjazd źy- 
oów-rolruków, na który z Wilna wy- 
jeozic 2—3 delegatów, z całej zaś 
WaŁńszc.yzny 12 — 15 delegatów. 
N;eza!tżiue od tego w zjeżdzie wezmą 
udz at taKże i uelegaci Towarzystwa 
Jiehoiuc*.

— (b) Spis ludności nie s łu iy  
do celów podaikowych. Rabina' 
wileńsxi zwocił S'ę go ws/.ystk:ch 
mowrow,przemawiających w syriago- 
gacn, oy ci objaśnili słuchaczy, że 
zeznania dawane przy spisie ludności 
me bęcą mieć żadnego wprywu na 
obl.czanie poaatków i polecili im 
uawać zgoune z rzeczywistością 
wiadomości.

1 EBR A M IA  i ODCZYTY.
— „U n  grand saint Oard ra l 

M eraer“. Na zebraniu tygodniowem 
towarzystwa w lokalu kiubu Śniadec­
kich (Mickiewicza nr. 19) we śtodę 
23 bm. o godz 8-mej wiecz. prot. 
Wincenty Luiosławsk, wygłosi od­
czyt w języku francusk.m na temat 
„Un grand saint Cardinal Merc:er“ .

Wstęp wolny dla czfonków *. to­
warzystwa i gości.

— Odczyt Tow. W  W. W  mą
tek dma 18 b. m. o godz. 8 witczc ■
. w sali s tow. Techników p. p.pułL 
Tadeusz MąKiowski wygłosił odczyt 
p. t. «Ternictiyramiczn’e podstawy 
dział r.ajoa. dziej dalekonośnycb». Grur- 
townego i fachowego odczytu wy­
słuchało 1 czne auoytorjum, poczem 
nastąpiła oysnusja w której wzięli 
udział członkowie towarzystwa wiedzy 
wojskowej.

R Ó Ż N E
— Alm anach literacki. W ydaw nictw o  

b ia łe g o  K izyża. Wuzoraj ukazał się na 
wileń-kich półkach księgarsKich. Zreóago- 
wany pod naczelnem kleiowniciwem senjora 
dziennikarzy wiKńskich, jednego z nrjwy- 
bitniejstych tneraiów Polstuch n. Czesława 
Jankowskiego, posi da otzy wtś.ie almanach 
szatę śliczną i irese dostosowaną ao euro­
pejskiego poz.omu tego rodzaju wy daw­
nie,w. Być może jednak, że zbyt liberalnie 
trak owano kwalthftacjp do tytułu literata 
wiit-ńhkiego, a znownz w dzłaie dziennikar­
skim pominięto całą prasę obozu Rad Lu­
dowych—niesłusznie, bc ludzie ci pracowali 
z poawięct niem i p. rr. Hryniewicz wymie­
niony jako były w- dawca ‘ Ziemi Wileńskiej? 
nie mt-żt b; ć ich przedstawicielem, pomi- 
n ęio także n, zwiska znane i zasiużoLe ja* 
pp. Maijaiia Świchowskiego, Kaz.mi-rza 
OkuliCza, Janusza Ostrowskie zo i Stan.stawa 
Kodra .

Usterki te jednak są niczem wobec w y­
twornego styli, i wytwornej całości. Alma 
nach ukazał się przed gwiazdką, aby się- 
uać pouarunhieni na gw.azakę. Należy go 
kupować bo inaczej go,ów jes, zawieść jako 
:mpreza dochodowa, co będzie z krzywdą 
Białego Krzyża, instytucji lak pożytecznej 
którą popierać należy.

TEATR i MUZYKA
-  T ea t, Polaki. O a l.m i „ v , l sp 2 . .  P r f d s t ą w i a  s ię  z a s tó j V/ p o s z c z ą , 

sp c iu  Artystów  grodzieńsk.ch. e tiś  po g o ln y c h  g a łę z ia c h  p r z e m y s łu ?
raz.druji i ostatni odegraną zostań e znako- — T y  lk o  SpiS U lĆ n O Ś c I  d lO
A ita  sztuka Orzymały-Siedieckiego .Spad- . J  .
kobierca*, na Której publiczność bawi się Że  n a m  10 W y k a z a ć .

wyborn-e. Udział oiorą.' H. Dunłr.-Ryrhłuw- 
skal Z. Miherowa, H  OriiKÓwna, 1. Jasińska, 
E. Frenklówna, J .  Balcetówna, F. Rychłow- 
•ki, K. Wyrwicz-Wichrowski, S. Purzycki, T. 
Piwiński i J. Hajduga. Ceny miejsc naj­
niższe.

—  Poranek d uetów  operow ych. W
piątek o g. 4-e; pp. oobędzłc się w Teahze 
Polskim (gm. .Lutnia*) po cenach , aj ii i • 
szych Po i anek Duetów jOperowych. Ud; lał 
j io ią ; E. Igdal, J. Krnżanka, J. Sutocka, W ł. 
Dciwies 1 R. Rubinsuejn. W  pr gramie: 
„Madame Butterfly*, «Violetta», ‘ hais,*, 
«Lakme», *Manon», «Alda», «Euaeiijusz Onie­
gin*, ‘ Dama praowa*, «Dubrowski»

— Poranek pieśni i tańca. Na sobotę 26 
i niedzielę 27 gruunia o godz 12.30 pp. Teatr 
Polski zapowiada 2 poranki p ie ś n i 1 tańca.Bę-

to pierwsze poranki pośw<ęcone p^ś- 
ni i  tańcom równocześnie. \A wykonaniu 
biorą udział J. Krużanka, której piękny głos 
zdooywa corai większe zastępy wielbicieli, 
chinonie znana i ceniona H ŁasAiewic/o 
wa oraz A. Sutkiewicz. Akompanjament W . 
Szczepańskiego. W  programie: utwoiy Cho­
pina, Moniuszki, Karlow.cza, Padei ewakiego 
i inn, polskich autorów. Bilety są d j  naby­
cia w nasię teatramej. Ceny mjejsc ud 50 gr. 
do 1 zł.

—  Z  Reduty. Jutro L j. we środę d. 23 
b, m. Reduta rozpoczyna swą pracę ariys- 
tyoną w gmachu teatru na Puhuiance Dane 
będzie „Vt yzwolenie* Wyspiań kiego. Począ­
tek puuktualnie o 8-ej wiecz. Zespól Reduty 
uprasza gości przybywających na przedsta­
wienie o nie spóźnianie się, gdyż pu rozpo­
częciu aktu drzwi na widownię bi;dą bez- 
w-ględnie zamknięle. Pozostałe bilety na 
pierwsze przedstawienie (23 b. m.) sprzedają 
tylko Kasa Teatru na Pohulance od ^odz. 11 
do 2 i od 5 do 8., na następne Biuro podióży 
cOrb.s* (Mickiewicza I I )  od godz. 9 do 4.30. 
Ceny w afiszac i.

Repertuar [świąteczny: piątek 11 o 8 
^Wyzwolenie*, sobota 26 o 4 «Po V*ilji» 
pieśni i kolendy polskie i o 8 W  malj m 
domku* Rittnera, niedziela 27 u 1 < Po W ilji* 
pieśni i kolenay i 8 o ‘ Wyzwolenie*, ponia 
działek 28 o 8 ‘ Uciekła mi przepióreczka* 
Żeromsk ego, wtorek 29 o 8 ‘ Nowy Don Ki- 
szot* Freory-V;ontuszki,środa 30 o 8 ‘ Uciekła 
mi przepióreczka», czwartek 31 o 6 , W ma-, 
łym domku* i o 9 ‘ Don. atwarty* Bałuck.e 
go, piątek 1 stycznia o 12 .Po  Wiljt*, o 4 
iNowy Don Kiszot* i o 8 ‘ Wyzwoienie*.

Przysięga absolwentów 
medycyny U. S. B.
W  dniu wczorajszym w Auli ko­

lumnowej U. S. B. czterdziestu sze­
ściu absolwentów medycyny złożyło 
przysięgę.

Uioczystość rozpoczął protesor 
Wiad. Wtacyczko Drzemówien.em, w 
którym w gorących słowach nawo­
ływał absolwentów, aby idąc w ży­
cie nie patrzyli na nie przez pryzmat 
banknotu, ale z sercem leczyli., serca.

Lekarz, — mówił prof, Władycz* 
ko, powinien posiadać dwa pionie: 
jeaen — to racjonalista, który z zim­
ną kiwią i spokojem przystępuje; do 
badania cnorego, drugi — pełen uczu­
cia z miłością bliźniego podchodzący 
do pacjema.

Po przemówieniu profesora Wła- 
dyczki, dziekan wydziału pre f. Ka- 
raffa-Korybuit życzył absolwentom 
owocnej pracy dla dobra społeczeń­
stwa.

Następnie Jego Magnif cenc.a-rek­
tor U.S.B. prot. Marjan Zcziechow- 
ski w krótkim, ale pełnym uczucia, 
przemówieniu podniósł, że tylko do­
bry człowiek możt być dobrem le- 
kaizem.

Imieniem aosoiwentów wystąpi* p. 
Druck dziękując profesorom za ich 
przyjazny stosunek do młodzieży, 
oraz złożył Życzenia długiej owocnej 
piacy dla Polski.

iJ u łym przemówieniu prezes Brat­
niej Pomocy i jednocześnie absolwent 
p. Karnicki ociczytał tekst ślubowania 
poczem przekazał go najstarszemu 
koledze — siarościt medycyny, słu­
chaczowi V roku p. Kuarewiczowi, 
kiory z kolej przyrzekł uroczyście 
przekazać je młodszemu pokoleniu.

O 7 m. 15 licznie zebrani opuść - 
li salę, aby w goazmę później spot­
kać się w iokaiu Ogniska Kolejowe­
go, gdzie oab^ł się bankiet.

W, T.

lieisfa K iraaitp i
K U L T U R  A LN O O 3 W I A T C W  Y

S A L A  M iE JSK A  ful. Ostrobramska 5)

K A SA  C ZY N N A ; w Niedzielę ud g. 2 m. 30.
Cena

Dziś będzie wyświetlany oryginalny francuski

Robinzon Kruzoe
11 w 20 lat później. Rozdział 
kopie X lll Powrót do domu

film ostatnie 111 i IV  serje- razem 8 rozdz- 
Sensacyjne przygody nieustraszonego 
żeglarza podług nieśmiertelnego arcydzie­
ła Daniela Demon w 2 epokach. Epoka 

X  Trzęsienie lienr XI Pięiaszek X|1 Kio iod kim dołki
X iV  Maęoa X\ ' Śmierć Pięiaszka X V I Na wschodzie

X V II W  S\ brrji.
inne dnir od g. 3 m. 30. PO C ZĄTEK  ^EA N SÓ W ' w niedzielę od g .3 inne dni od g, 4 

bileiów: Parter 50 gr., Ą.mffteStr i balkon 25 s;r.

od r. 1843 
i s t n i e j e K i r a
MEBLE

K ino-Teatr

Helios"
ni. Wileńska 38.

"NA -K RA N IE  NA  SCB <|IE; (nad piogram)
7 aktów iragiczn. z nocnego życia 7 puryw. aktów zagłuszonych jazz- Muzyk -ekscentr

bandem i miłością j t. F E L I K S  A M  O R S
„ O T W A R T E  C A Ł A  N O C “  i h  ,o ysta

w roi, pł. rywal Y alentuą R1CARD C A R T EZ . Seansy 4 0, 8 1 10 w A .  S Z P A K  O W S K U

tarska 20 
j a d a l n e ,  
s y p i a l n e ,  
s a l o n o w e  
i gabinetowe 

Kredensy, sto/y, szafy tóżkai t.d 
W ykw in tne  — Mocne — Niedrogo.
s p r z e d a ż  n a  R A T  V.

SrćłtfzieiniL r. o I n n i
K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i a n

Zaw alna  I; teief. 1 — 47; teiet. 
bocznicy koieiowej 4 —  62.

B a c z n o ś ć
p r - c c S u c e n c ś  r u m  11

M M
S K L E P stalow ycłi w yrob ów  

i naczyń kuchennych

M m H i  ”

W IELKA  49
Tania sprzedaż przedświąteczna

po cenach kosztu: kotły, tary do bielizny, 
latarnie, Naczy.ae aluminiowe, W annj 
nasiaaowe, dziecinne i t.p.

Wydajemy zaliczki pod zastaw zboża.
N A JW Y Ż S Z Ą  C E N Ę  za zboże (ży.o, owies, pszeni­

cę, jęczmień i siemię lniane) producent osiągnąć może 
dosiarczają: ziarno jeonolite, dobize oczyszczone stano­
wiące p zez to towar eksportowy,

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąr w stałym koniakcie z firmami zagrań czne 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zasiaw 

.do 50 proc. waituści, Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłamy zagianicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża pizez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw7 
Wschodnich ze względów gieograficznych ku portowi w • 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie,

Wszystkie powyższe czynniki uwydahrają rolę Wilna 
jako bramy ekeponowej w kiórej zb egają się wszystkie 
linje kolejowe, łączące drogą najkrótszą i najtańszą Z.icmie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć słę można w 
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

P r z e t a r g .
Wydział Powiatowy Sejmiku Swięciańskiego nimejseem podaje do wiadomości 

iż w dniu 29 grudnia r. b. o godz. 12 ej, w iokaiu Sejmiku w m. Staro-Swięcianach, 
przy ulicy Rynek Nr. 2 odoędzie się przetarg na budowę 2 mosiów drewnianych z ro- 
botan..: ciesielskimi, Tiemnemi, biukarSKiemi, kowalskiemi i Jarnowaniem, (materjał 
drewn.any dostarcza Sejmuk).

I. Alost we wsi Gołotylce, gm. Ifoduciskiej na drodze Wojewódzkiej Święctany— 
Hoauc'szki— Koziany, o rozpiętości 27,2 b. m.

II. Most koło , ’s. Koczergiszki, gm. Daugielskiej na drodze Wojewódzkiej Świę­
ci any—Daugieliszki— Koczeigiszki—Widzę, o ro/piętości 24 m. b.

P iz y  złożeniu oferty ua obydwa mosty jest wymagane wadjum w wysokości 
2 500 zł. na poszczególne zaś: 1) na most w Gołotylcach 1300 zł rtycn, 2) na most w 
Koczeigiszka li 1200 zł. Wadjum może być złożone w papierach Pańslwówych podług 
kursu przewidzianego Ustawą dla waaji.

Wadjum przeu złożeniem oferty należy uiścić w Buchalte7ji Wydziału Powiafo- 
wego Sejmiku ŚwięciańiKipgo, a dowód złożenia dołączyć do oferty. Oferty składają się 
p. Kierowników" Śitita Wydziału dc godz. 12-ej. Ogólne warunki przetargu, ślepe 
kosztorysy, ogóme i techniczne warunki obow ązujące przedsiębiorców pr<y piowadzeniu 
robó. budowlanych oglądać motna od dnia 23.Xll 1925 r. od godz. 10 do 14 w Dziale 
lechnicznym Sejmiku Św:ęc:ańsó:egor tamże są do pizejrzenia projekty robót.

Wydział Powiatowy Sejmiku Święciańskiego zast, zega sobie wybór ofert anta 
uzależniając to od fachowych i finansowych zdolności przedsiębiorstw zgłaszających s ę 
do przetargu.

Wirold ćórawnki 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

S T A R O S T A .

T -w o  I .  B . S E G A L L
Sp Akc. '

1) ul. Trocka 7 
Sklepy detaliczne: 2) „  Zamkowa 26

3) „ Ąd. Mickiewicza 5.
P o l e c a

na nadchodzące święta bogały wybór towarów:
krajowych i zagranicznych.
PERFUMERYJNYCH 
KOSMETYCZNYCH 
GALANTERYJNYCH

przedm ioty gospodarstwa domowego
oraz podaje do łaskawej wiadomości P. p. odbioiców, że 

o t r zy ma no :
Spirytus skażony D0 falenia ^2

k - t& t t  Sil
lylko c7 tA /p n 7 v ir  iN ie potrzeDują reklam y tylke S Z W E D Z K IE

i Kalosze
H najnowsze fasony-całkowita gwarancja; detaliczne i hurtem 
*. T A N iO  sprzedaje

L Z A t K iH D
WCno, 

ul. Wislłts

J e ż f J i
reklam a Z A W S Z E  firm ie han­
dlowej jest potrzebną to w  okresie 
wzmnożonego rucchu świątecznego 
— j e s t  n i e z b ę d n ą .

Ż a d n e j  f ' r i t u y
me może zbraknąć w 
N rze gw iazdkowym
Zam ówienia ogłoszeniowe przyjmuje 
Administracju od 9 ej do 4-ej po poł 

we środę

L iu w ’. radykalni: Zakł.

ko sprzedania
dobrze dobra­
na pa ia  w y ­

jazdowych koni. Oo- 
wieć się ul. Ad. M i­
ckiewicza 43 Furman 

Jansowski.

B’i y ły  olicer ze śred- 
mem wykształce- 
nt-m, po powro­

cie do fcraji- zwięzienia 
jolszewickiesjo, poszu­
kuje jiikii-gokci wiek 
zajęcia, nie wyłączając 
pracy tizyczn;j. Łask. 
zaofiarowania pracy 
doJAdmimsirai ji „ i ł o ­

wa* dla K. R.

Akuszerka
W . Smiałowska
pizyjmuje ou godz. 
9 do 10 Mickiewicza 
 46, m. 6

Pracuwma
ZĘBÓW

SL] UCZNYCH
Ł .  Minkier, u!. Wueń- 

ska 21.

K O B IET A  - LEKARZ.

C. mARG 0 LI ^
Akuszerja i choroby 

k o b i e c e
pizyjmuje od 1 — 2' 
i 6 — 8 w. W  Po­
hulanka 14, m. 10. 

Telefon 8 — 38

L eśniczy
■ cy się 

na hodowli. Tak­
sacji i urządzaniu lasu, 
szacunku aizewosta- 
nów- wyróbce i kal- 
kuiacji drzewa, dobre, 
lekomendacje kilkulet 
n;a praktyka poszukuje 
posady. O lerty Jdo  
Administracji ..słowa

Reymonta
utwory-sireszczenie z  
kry>yką: Chłop!—cena 
1 20 gr. Rok 1794 
(Ostatni Sejm) 60 gr .—< 
Z ziemi Chełmskiej, 
40 gr. — w y s y  •*> 
W y d a w n i c t w o  
‘ Pom oc Lzko lna* 
W 'ajnera. V Ja<stawa 
B ie lańska 5 — o ?  
po otizymaniu należ­
ności. szczegółowy 
katUog książek, samo- 
pomccowych w nauce 
z litera ury, matema­
tyki, histoijb geegra- 
ralji, łaciny, języków 
obcych i tp wyu aw 
metwo wysyła po 
ofisymatiiu 15 gr. 

(znaczkami).

1 
I
S Kupię

^  n u  B  lu  *_ł tr4OJ. »Bł56!St QiitfisRi
Wilno, 3-62,

  &
— Ilu jest bezrobotnych i jak

Wileńska Nr 31, tel.
Przedświąteczna wyprzedaż

swetrów damskeh, paji jesiennych męsk ch. iiiat“ i,1ałów 
paitotowych i w a‘ol ny P O  C E N A C H  K  1 S  K  I C H  
Przyjmujemy zamówienia na sarnjtury palta męskie/ 
naszych materjałów pp. Urzędnikom N A  R  ł  1 i 
W ie lk i wybór .lanelek i towarów uiaiych oraz materja­
łów wełnianych damskich. K o ł d r y  i p o d u s z k i .

J ą k a n i e  Leczn. dla wszelkich 
,  zboczeń mowy.

S. Zyłkiewicza, Warszawa,
C h ł o d n a 22.

Prospekty wysyła s-e bezpłatnie.

?
I  S K L E P

w centrum miasta z całtm uną..izenierrt 
do sprzedania — bezpośrednie od 
właśc.ela domu. Wiadomość: Biuio

Reklamowe, Garbarska 1.

Ma czas
Adwentu l i t e w s k i

inanej dobroci 
K. Sielużyckie-

sS?

e
&

w  ę d ł i n 
■ m a s a r n i a

i wiecz. W ig ilijny po-
lecamy wyl nowe ■ ot,zvmailśniv j 
bl.dfzre holender kie, pol ĉatn, po 5 zl. kllo 
0 .ovę nicejską, Grzy,- L ,  1 .
by suszone, Mak, S  ,
Kompoi, Miód, Kon-i Z łll,.edryńsk" 
serwy rybne t̂ j. S a r - M  i ck i e w i c r  a 7. 
dynkl fianc, 1 portu- 
galskie, Anchoisy i i>.r M ED
Szproty v obwie, 
maiynowarłe ÓKum- 
bije, Byczk Rolmop-choroby skórnci

sy i K  Iu  w eneryczne
Bracia  Crdynnje od 5 — 7. 

G O Ł Ę B IO W S C Y  3-go maja 15. 
ui. Tiocka3. telei. 757 ——  ■ ■

Hislorję poiityezn 
Pol s~:i v wydawrr’ 
ctwie Encyklopedji 
Ąkademji Umiejętność i 
wiadomość do Ailm.. 
<Siowa» ula S.M.

M ańkaw^i

Tanio, sol dnie,, 
skutecznie.

Gdys zguoiidokument 
nie chcesz aby z* 

niego kłoś mepuwuła 
ny korzystał, nie zwie 

kająu ogłuś w
„Słowie4-,

ARKACJUSZ AW ERCZENKO _  Odw.ola.e! Wszy „ ko J * .  d.bąlT Nie dal. go «  , ,  do^ ,U; w a s z y m  Ś ta Ann, ^ Ś T u d z f  ż ^
najlepiej układa. Pamiętacie, mówiłem ku. Motylek poasko:/ył j o  L-aetzkLi Pow esc U  : ę , Matwiejewiczówna i zatrtywała się u

Ż a r t  M e c e n a s a .  te redakto óbejigu|eiredago- żaczą nim f P ; S ? '  ' T s jy s cy  jtótnienieli. Kuzia pod- prooa w smutnem zamyśleniu. Zakończenie.
e ) t  , k M . .  k * * »  ?aT y C0<te,en',ii? Y 1'^ ,  2 P  ki,rC2° W<> ^  , g  s u n ^ a l  z-mOiozc: .)• 1  Al,a! Zn6w cha nompanijka o, czasie wszechwładny!Slukam, slukam-rzekła Jabłonka komu wydawca zaproponował za.ęrfe miona. “  jaęk ieczone jabłko, mspor-,- sić zetraia... Czemu lak u was cle- błogosławiony! Jesteś .ekai_.ee-, naj-

wchodząc -  ale ,ak głośno krńczy- m ju ą  redaktora Wy: -n . Mnie! - W M  nie dał pandraki Ozem w  7Pbie Mo!ylk , i = ep.ząl siedzicie, Mc te nowy napa- ( j^ e m  i na lep , m je.teś lekarze^c e, ze chyba armaty me posłyszeli- Przem.ly cz.ow.ek, , pomyśleć tylko Wsrakle to pan nap,sał len wiersz. Dnego^ao ,. ^  ^  ^  i p y i
bysc ■ naw. W,łajce rozoojriczk,- Je wszys,ko .o panu za wozięczam.ł Tak. rzy m.? p n )^  powinszuj, bo, Sczar? Odzie mam podać, ł«a j goją , nie źrtbMmaią lak łagodnie
- - ' M r s r . f c  zia l a ^ p u Ł F S k g f  X  M^  t *  T « . « t ó  ,     .......................  $ PO o r n  i f c * .  - V
la?— uśm echrął się gorzko Nc yako- ostatnich głowach _a, :ćzk. oi.wnie lal, gdy Nowakowski poprosił m* p o * n  torebkę, z klóre] cały ryron do siałowero? _________________________ p , w - ̂  m’ "
Ai/ir-r iakoś chrząknął nchnał sie olebiei na wtedy w szynku, o przedekiamowa- wytrzęsiono! . Kuzia oczyma wskazał Mecenaso- czasie.

-  Tak. powiedział mi że zaraz fotelu i amilkł.' -  S y  prfwda, * nie swvch wierszy/ zbczęłem w po- Poten. podszedł do N iwaknwicza, wi Motylka i Nowakowicza, ukry- Cuytcłniku! Gdybyś po roku zaj- 
nrzviozie "z-nu f- k - asnuszczaiiście Albatros- wydaje pańską książkę’ rządku chronologicznym, alę on rri który zasłonił twaiz rękami, jakby tycSl w zmierzchu, nadchodząc:] no- rżał o o ciemnego salonu, Mecenasa,
neski? ’ -  TaMest.-pftwierdzłł Laleczka nie dał skońwć pierwszego nagle, oślepiony nowiną, r serdecznie trącił cy j zbllżająr s>ę do mego mezna- usmiecr.nąrbys stę, widząc źę wszyst-

ł; hłonka bvła iak zwykle łagodna z błvszczacer. adoścs a oiefoteriii swe- usłyszawszy ten tak barozo meao- go w łokieć. czme, szepnął: k9 tam j.st na dawnem tn ejscu: Me-
i ciepła, Lk nrcm.eń słońca, ate 9* 0- mi jasnemi oczami.-Możecie mi po- skonały Wiersz o staruszce, /erwał — Nie smuć s«ę, co tan. ( :y to _  ^  bod mjlt nsze wyjście j*nas w jecnym końcu, ubra.iy w 

F ,  ̂ . ... .. .1 - -J._____A. o _________ a crhwwił mm 7.a kobiet oieknych mało na swiecieć  Koi iak biały próctenny szlafrok, izezbt nowei c epła, >ak prom.en słońca, ale sdo- mi lasnemi oczami — lożecie mi po- SKonaiy wiers,7- o simu^i-c, *<-■    „o —  J eSi 10 OUUdJ '"z j0'-1- . . , J
strzegawszy 'Mecenas zauw-żył w o- winszować*. Mam nawet przy sooie s,ę zachwycony, schwycił mę zą kobiet pięknych mało • z sytuacji. Nieprawdaż? Kot,jak! n0WP'
czac iei iasnvch iameś niewyraźne i ko.ekie rękę i zaprowadził 00 Mecenas... oznałem riedawno jedna, mowę Mecenas podskoczył nagle na ka- popiersie Motjlka, siedzącego z po-
miłe za w st dz.enic. - G d z ie ?  -  jak sprężyna wysko- Tak dom Mecenasa przymósł mi ci, zupcłiue moja )J " f aP ^ n .a na n8pje w Jfl>: l( ,wał ;ię: _  stary był ™ ?Ą  na wysoKitm krześle, w „one te

— Laltcika, Laleczce, Laleczkę, o czył ze swego fotelu Moł) ek -  Fo- szczęście, przyjucic.e! Lecz nie o w nowa, która tak niedelikatnie to starzejący się, lecz silny jeszcze aIT,l) wpAr° S ąc sv/.ycn
Laleczce -zadekia. cwał Kuzia. każ pan! 1 zwodzeniach literackich chciałem z i.sc.e-jeżeli zechcesz przedMaig ,ew> s-mych tmę.ii -  Nowakow.cz. Ai. w

Do urzwi za. 'aro. - .'roszę, już zrobiłem korektę, wam. mówić. Hm! Będziecie teraz, cię. Zab.erz ]ą sob.e. A ,a dla s.eb.c braaa) niema co się mar- wy goonym fotelu spoccywa spok 5j-
— A! Oto 1 Laleczka, jesteśmy w -  Drżącemu jak w gorączce rę- p zyjaciele moi, przyjemnie zasko- innf| P J ” uka™m , ; - wyrazem twić! Spójrzcie weselej na świat! W J- ^  zg  w ^ d rz w ia ^ S S ó i S l v ia  

kc-mniecie! kami, odrzucał Mo.ylek długie pa*y czem... , Jd »onka smutne wy Diiemv dziś, niech zadzwonią kielichy, . ' ... . drzwia a ji  Lal
- 3  ł  rzyjs :,ele!— krzyczał a progu p: pieru - dopytywaTsię, drżąc n̂ r-- Lalecjfc, spojrzał na urszysłkich, s" t o i e " , “  « f c < i» .  hajda nad br agi ,1 ,e ma- ‘•godme. po raz

Laleczka lestem tak szczęśliwy, tak wowo: wzrokiem poł.iyrn /achwyfu.,. cza, z nagle ac... się sp es/yc __ —  cała naszą rozbOjni- iy si Ĉz,L>-,
szczęśliwy za siebie i za pana Mo- — A staruszka gdz;e? Staruszka. — W  domu Mecenasa znalazłem m,̂  iu ,ei , luf " CZn w ataka. Hajda! Na szerokie ptze- . ^nowi roz jni.>u„ łusjer na dy-
tyłku się cieszę! czy jest staruszka? StaruszKa w Mat- największe szczęście z.ems«cu. ho - \ ad.iśmy tyiko na ■ .Hwiię- z * strzehie wodne, ra prądy świetliste, ^ ‘e ppa^ętania me

Może pan znow zająć swe daw- ce. gdzież or.a jest, gdzie pan ją zvt , c e, par.owe, że przeastawę musi kore ę . i' gdzie Stieńka Raz.n wrzucał kobiety- ; ’ & zeszmku zaiwa.d 
ne miejsce w redakcji. rchtwaO? . wam swoę na.zeczo.ą! Czemu się Walu, jedzmy! low.dzema, rozboj 8 Tam -|ch mi, jsce>

— Co się staU ??— z ukrytą rado- — Nie rozumiem, o co chodzi,— rumienisz, Jabłonko: blub nasz za mcź '• nryiiariplp no- Amen’ — zakrzyknął zachwycony orriec.
icią zapytał Motylek.— I pana też tak dziwił się szczerze LakczKa,—czemu mieląc, jedziemy potem do Florencji Mecenas j l  p W  W ,u -  K rz ia--Do djabła Petersburg Niech 
, vyprawi ■ z redakcji, ja? mnie? się oanu ten wiersz ak bardzo po- -zacznę tam z ologosławienstwem zostali znów sami w dużym, ponu Kuzia. uo ojapta reie g
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